
 Na cześć II Zjazdu PZPR

TOR w Koszalinie podjął 
nowe zobowiązania produkcyjne

nlowe. które podsumowało o- 
eiągnlęcia spółdzielców. Są o- 
ne poważne

W r. ub. członkowie spół
dzielni:
© sposobem gospodarczym 
odbudowali 6tajnlę, olx>rę, 
chlewnię, stodołę oraz maga, 
zyn spółdzielczy, przeznacza

jąc na wykona 
nie tych prac 
ok. 1500 dnió
wek obrachun
kowych:
• • założyli ho 
dowlę i posiada 
Ją obecnie 18 
sztuk bydła o- 
raz 20 świń:
© uzyskali 
wysokie plony 
okopowych 1 
tak z 3 ha ze
brali 1200 q 
buraków cukro 
wych, buraki 
pastewne wyda
ły lm około 400 q z ha, zaś 
ziemniaki przeciętnie 190 q 
z ha;
O w stosunku do zbiorów ln 
dywidualnych zwiększyli plo
ny zbóż o 2 — 4 q z ha uzy,

(Dokończenie na 2 str.)

żytku ZSRR, ty- 
tuty majstrów na 
dano już kilku ty 
siącom robotni
ków.

MOSKWA. 
Agencja TASS 
poda je:

W zakładach 
produkujących 

artykuły masowe 
go użytku w rb. 
wprowadzono no 
we, wyższe staw
ki płac, rundusz 
plac w przemyśle 
lekkim w r. 1954 
powiększono o 
240 milionów rub 
li. W rwiązku z 
tym place robot 
ników przemysłu 
odzieżowego, 

dziewiaizy, ku
śnierzy oraz ro
botników zatrud
nionych w prze
myśle skórzanym 
i obuwniczym 
podniosq się o 
10-15 proc, w po 
równaniu z ro
kiem ubiegłam.

Dla najbar
dziej wykwalifiko 
wanych roSotni- 
ków różnych ga
łęzi lekkiego 
przemysłu wpro
wadzono ty
tuły majstrów I, 
II i III kategorii. 
Płace ich wzro
sną o 15 - 40 
proc.

minimum ilość braków, I doszli 
do liczby 0,01 proc, b-aków w 
produkcji części i naprawach. 
Dział silników wykonał w ramach 
poprzednich zobowiązań 11 silni
ków ponad plan. Dzięki poprze
dnim zobowiązaniom wykonywane 
naprawy były jakościowo dobre, 
tak że reklamacji w ostatnim 
okresie nie było. Ponadto jeden 
z pracowników TOR-u złożył na 
cześć II Zjazdu wniosek racjonali
zatorski, który pozwoli na regene 
rację wałków rozrządu. Wniosek 
ten jest już zatwierdzony, dzięsi 
czemu zakład przystąpi w najbliż
szym czasie do regeneracji wał
ków.

Na moc* zorzą 
dzenia ministra 
Artykułów Prze
mysłowych Pc- 
wszechnego U-

Na zdjęciu: jedni z Inicjato
rów nowej formy współzawod
nictwa, brygadzista farbiarni 
Stanisław Tomala, brygadzista 
pralni Stanisław Węgłowski i 
przodująca pęczkarka Maria 
Bichajło z załogi wykańczałni 
Zakł. Przem. Wełnianego w 
Łodzi.

Spółdzielnia produkcyjna w 
gromadzie Łękno (gmina Bę
dzino, pow. koszaliński) po
wstała we wrześniu 1952 ro
ku. Skupia ona ogółem 17 
członków, którzy gospodarzą 
wspólnie na 147 ha ziemi.

Ostatnio w Łęknic odbyło 
się pierwsze zebranie.rozliczę

ROBOTNICY I CHŁOPI 
POMORZA ZACHODNIEGO 
LECZĄ SIĘ W NAJLEPSZYCH 

UZDROWISKACH
Z leczenia sanatoryjnego I wcxa 

sów leczniczych korzysta coraz 
więcej robotników I chłopów woj. 
szczecińskiego. W roku ubiegłym 
Wydział Zdrowia Prezydium Woj. 
RN w Szczecinie skierował do sa
natoriów około 1 tys. osób. Z 
wczasów leczniczych skorzystało 
w tym okresie około 1.400 robot
ników, chłopów 1 pracowników 
umysłowych.

Na I kwartał br. Ministerstwo 
Zdrowia przyznało dla woj. szcze 
cińskiego 250 miejsc w sanato- ( 
rlach i 222 na wczasach leczni
czych.

Warsztat stolarski przy spółdzielni produkcyjnej 
Szczaw^onko (woj. wrocławskie) produkuje ule.

Na zdjęciu: członkowie zarządu spółdzielni Sa
muel Szancer i Tadeusz Majkowski oglądają ule, 
wyprodukowane przez stolarza spółdzielczego Bo
lesława Wiśniewskiego (w środku). (Fot CAF).

W trosce 
o ludzi pracy

Nowa spółdzielnia 
produkcyjna 
w po wiecie 
białogardzkim

W tych dniach, w gro
madzie'WĘDRÓWKO (gmi 
na Tychowo, pow. blało- 
gardzkl) powstała spół- 
dzlelnia produkcyjna III ty 
pu. Do nowozorganlzowa- 
nej spółdzielni przystąpili 
wszyscy chłopi z gromady.

Na zebraniu organiza
cyjnym chłopi z Wędków- 
ka dokonali wyboru zarzą
du swej spółdzielni. Jej 
przewodniczącym zostął 
średniorolny chłop Józef 
Łabędź.

Ofensywa wolności
Kanonada, która dzjewlęć lat temu rozbrzmiewała nad 

Wisłą, triumfalnie wieszcząc wyzwolenie bohaterskiej sto
licy Rzeczypospolitej ze szponów hitlerowskiego bestial. 
siwa, zainaugurowała cykl wspaniałych zwycięstw, nio
sących wolność dla Innych wielkich miast naszej Ojczyzny
— dia Łodzi I Krakowa, Poznania 1 Gdańska, Wrocła
wia i Szczecina.

Krew żołnierza radzieckiego I krew żołnierza polskiego 
obficie przelana na progach tych miast — ofiarna krew, 
jaką głęboko nasiąkły ziemie Polski od Bugu po Odrę 
l Nysę, była tą ceną najwyższą, którą zapłacili związani 
braterstwem żołnierze za naszą swobodę, za szczęście na
szych narodów.

Mija dziewięć lat od tamtego dnia, kiedy pierwsi żoł
nierze Armii - Wyzwollclelkf wkraczający w ulice oswobo
dzonej Warszawy spoglądali z grozą na potworne dzieło 
zniszczenia dokonane przez podpalaczy świata — na wielkie 
cmentarzysko ukochanego przez nas miasta.

Dziewięć lat —- to bardzo mało w życiu narodu, w jego 
historii, a nieraz bardzo dużo.

W toku tych dziewięciu lat. na miejscu niedawnych ruin 
1 popieilsk wyrosły nowe wspaniałe budowle — obok nich 
nowym blaskiem, nową uroda zajaśniały w przywróconej 
do życia Warszawie dźwignięte z gruzów Wiekowe pomniki 
naszej narodowej kultury. Dokonał tego cudu bohaterski 
wysiłek zjednoczonego w miłości dla ojczyzny narodu, kie
rowany mądrą myślą przewodniczki mas — Polskiej Zje. 
dnoczonej Partii Robotniczej.

Patrząc na to dzieło niezwykłe, ciesząc się jego świetno
ścią, nic zapominamy jednakże, U jest ono w tym sa
mym co najmniej stopniu naszym dziełem, dziełem żywych
— co I dziełem tych, którzy za nie oddali swe życie. 
I Jeśli dzisiaj kipi bujnym, bogatym życiem stolica ludo
wej Rzeczypospolite! jeśli raduje nas twórcza krzątanina 
w portach naszego Wybrzeża, cieszą nas dymy rozsnute 
nad Łodzią l Stallnogrodem — to tę rozpierającą nasze 
piersi radość przyniosła nam zwycięska myśl o wielkim 
braterstwie ludzi, nie cofającym się przed żadną ofiarą.

Jeśli we Wrocławiu | Szczecinie swobodnie rozbrzmię, 
wa dziś polska mowa, jeśli polski pług swobodnie orze 
prastare, piastowskie ziemie Pomorza I Slaska, Jeśli na 
Warmii 1 Mazurach przestał się już panoszyć mroczny 
duch krzyżnetwa, ustępując przed wielką, humanistyczną 
myślą narodu Kopernika — to stało się tak dlatego, te 
nie zabrakło w piersiach wolnych ludów żaru dla świętej 
sprawy swobody* 1 pokoju.

(Dokończenie na 2 str.)

„\a moim odcinku, do mojego 
planu nie wliczam 

produkcji brakowej"

PARYŻ, Dnia 14 bm. w &a 
11 Mutuallte odbyła się podnio 
sia uroczystość wręczenia 
Międzynarodowych Nagród Po 
koju. przyznanych za rok 
1952 przez Światową Radę 
Pokoju francuskim działa
czom postępowym.

Uroczyste posiedzenie otwo 
rzyl przewodniczący Swlato. 
we| Rady Pokoju prof. Joliot - 
Curie. W imieniu Światowej 
Rady Pokoju wręczył on złote 
medale pokoju 1 dyplomy — 
znanemu postępowemu rzeźbią 
rzowi Georges Salandre‘owi 
I wybitnemu malarzowi fran
cuskiemu — karykaturzyście 
— Jean EffeFowl.

Międzynarodowa Nagroda 
Pokoju, przyznana pośmlert* 
nie francuskiemu poecie narxx 
dowemu Paul Eluardowl, wrę 
czona została Jego córce, pani 
C. Eluardz

Laureaci Międzynarodo
wych Nagród Pokoju otrzy
mali liczne depesze gratula
cyjne od organizacji demokra 
tycznych i postępowych.

Narada aktywu rejonów 
przemysłu leśnego 

w Szczecinie
7 stycznia br. odbyła się w Szczecinie 

narada aktywu rejonów przemysłu leśnego 
województw szczecińskiego 1 koszalińskie
go. W naradzie brali udział: naczelny dy
rektor CZPL, przedstawiciel PKPG, przed
stawiciele organizacji partyjnych obu wo- 
Iewództw, przedstawiciele związków zawo
dowych, dyrektorzy rejonów i Ich zastęp
cy. kierownicy tartaków oraz przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy.

Referat o wytycznych IX Plenum dla 
przemysłu leśnego wygłosił naczelny dy
rektor CZPL. wskazując przede wszystkim 
na konieczność rytmicznego wykonywania 
planów asortymentowych, na podwyższenie 
Jakości produkcji oraz na braki. Jakie mia
ły miejsce w pracy rejonów do chwil) o 
becnej.

W dyskusji uczestnicy narady omawiali 
trudności, napotykane w swej codziennej 
pracy, podkreślając, że CZPL za mało po
maga. za mało wnika w potrzeby rejonów. 
CZPL nie zwraca należytej uwagi na prze
bieg produkcji na terenach oddalonych od 
siedziby Centralnego Zarządu.

W trakcie dyskusji towarzysze wykazali. 
•>.e w tych zakładach, w których cala za- 
k>"n interesuje się planem — nie ma trud
ności w wykonywaniu planowych zadań na 
bieżąco.

Tow. Zygmunt Mieczysław, dyr, RPL 
Połczyn Zdrój w przemówieniu swym zo- 
liowiązał się w imieniu załogi rejonu wy
konać plan roczny do 30 listopada br. i we
zwał do współzawodnictwa inne re|ony.

RPL Słupsk zobowiązał się plan swó| wy
konać dwa dni wcześniej od rejonu w Szcze. 
clnku, który postanowił zakończyć swe 
roęzne zadania produkcyjne 28 listopa
da br. RPL Stargard zobowiązał się plan 
r.wrtj wykonać dwa dni wcześniej od rejo 
nu w Słupsku.

Po wyczerpaniu dyskusji obrady podsu
mował naczelny dyrektor CZPL, daląc re- 
lonom wytyczne do dalszej pracy, wskazu
jąc przede wszystkim na konieczność peł
nego, rytmicznego wykonywania planów, 
obniżenia kosztów produkcji, zmnlelszcnia 
Ilości odpadów ltp. Przemyśl nasz 1 budow
nictwo czekała na coraz większą Ilość su
rowca drzewnego coraz lepszej Jakości.

(II. P )

• Podwyżka plac dla robotników 
przemysłu lekkiego Związku Radzieckiego

Rozliczenia roczne
w spółdzielniach produkcyjnych

Dobrze gospodarzą spółdzielcy
z Łękna

Przyspieszyć tempo 
remontów zimowy cli 

w POM Człuchów
Harmonogram remontów zimowych w PCM 

Człuchów nie jest dotrzymywany, świadczą o 
tym następujące fakty:

W okresie od 15 do 31 grudnia 1953 r. bry
gada remontowa ciągników „Zetor" miała do
konać naprawy 9 ciągników. Nie wyremonto
wano ani jednego traktora. Brygada remon
towa ciągników „Ursus” na zaplanowane do 
naprawy 8 traktorów wyremontowała zaledwie 
trzy. Pozostałe, przeznaczone do remontu ciąg
niki „są w transporcie” - jak stwierdza spra
wozdanie, przesłane z POM Człuchów do 
EO POM w Koszalinie.

Podobnie nie dotrzymują harmonogramu re
montów brygady naprawcze sprzętu współtowa
rzyszącego. Dyrekcja POM w Człuchowie tłu
maczy się brakiem materiału, części zamien
nych itp., co jest równoznaczne z opuszcza
niem rąk i popadaniem w stan bezradności. 
W POM-ie ciluchowskim należy niezwłocznie 
poprawić nieudolną pracę działu zaopatrzenia, 
aby brygady mogły wykonywać rytmicznie swo
je planowe zadania. Organizacja partyjna czlu- 
chowskiego POM-u winna szczególnie uważnie 
śledzić przebieg remontów zimowych, gdyż od 
tego, jak wiadomo, zależy sprawna praca 
POM-u w wiosennej kampanii siewnej. Należy 
też zwrócić uwagę komisji technicznej, aby 
w porę dokonywała odbioru wyremontowanych 
maszyn i narzędzi. Komisja techniczna kilkakrot

nie już zaniedbała terminowe odebranie na
prawionego sprzętu.

Brygady remontowe POM-u człuchowskiego 
w:nny brać przykład z POM-u w Wałczu, gdzie 
należycie zorganizowano zaopatrzenie brygad 
w części zamienne i potrzebne materiały. Za
łoga warsztatów wałeckiego POM-u rozumie, 
jak doniosłe znaczenie dia sprawnego przebie
gu tegorocznej wiosennej akcji siewnej mają 
maszyny wyremontowane należycie i no CIOS. 
Dlatego brygada remontowo Czesławo Liputa, 
pracująca przy ciągnikach „Zetor", wykonuje 
przeciętnie 145 proc, dziennej normy, brygada 
Stanisława Skolimowskiego, remontująca ciąg
niki „Ursus”, realizuje swoje planowe zadania 
w 100 proc., zaś brygada Wiktora Głowackiego, 
remontująca snopowiązałki, wykonuje 107 proc, 
normy.

Jednakże w POM Wałcz traktorzyści nie za
kończyli jeszcze ściągania sprzętu z terenu, co 
utrudnia pracę brygady regeneracyjnej. Dyrek
cja POM w Wałczu niewątpliwie dopilnuje, 
żeby cały sprzęt znalazł się tuż w tych dniach 
w POM-ie.

JEDNOCZEŚNIE załogi po* 
szczególnych zakładów prci 

cy donoszą o real:zowaniu 
zobowiązań przedzjazdowych. 
Jak nom donosi klub kotespoa- 
dentów z Okonka, tamtejsze 
Pomorskie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego zrealizowały z nad
wyżką podjęte zobowiązania. 
Między innymi do końca ubiegłe
go roku robotnicy PZPW w Okoń 
ku da(i dodatkową orodukcję 
wartości 1590 tys. zł, przekracza
jąc swoje zobowiązanie o 31,2 
proc. W wykonywaniu zobowiązań 
wyróżnił się szczególnie mistrz 
tkalni Bolesław Kołodziejski, z 
przędzalni - Paweł Żerko, Hen
ryk Szawłowskj z wy<ańczalni 
i inni. Na wyróżnienie zasługują 
również prządki: M. Garaszczuko 
wa, J. Moskalik, A. Dubaniewicz, 
M. Czerwińska I inne,• * •

0 CZEKUJEMY ns dalsze 
meldunki o podejmowa 

nlu nowych zobowiązań na 
cześć II Zjazdu. Zobowiązania 
te i ich realizacja, podnosząc 
wydajność pracy i ulepszając 
sposób produkcji stanowią wiel 
ki wkład naszeąo wojewódz
twa w dzieło przyspieszenia 
wzrostu dobrobytu w naszym 
kraju, zgodnie ze wskazaniami 
partii i rządu.

Wiele załóg zakładów pracy w całym kraju przystąpiło osta
tnio do podejmowania nowych zobowiązań na cześć II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, chcąc się w ten sposób 
przyczynić do jak najszybszej realizacji słusznych tez, wysuniętych 
przez IX Plenum KC partii.

W NASZYM województwie ja
ko jedna z pierwszych 
podjęła . nowe zobowiąza

nia załoga zakładu Technicznej 
Obsługi Rolnictwa w Koszalinie. 
Postanowiła ona wykonać plan 
za I kwartał 1954 roku do dnia 
rozpoczęcia obrad li Zjazdu, to 
jest do 10 marca.

Pracownicy koszalińskiego 
TOR-u wywiązali się z honorem 
z podjętych poprzednio zobowią 
zań na cześć II Zjazdu. Wykonali 
oni w ramach tych zobowiązań 
plan roczny za 1953 rok do dnia 
21 grudnia ub. roku, oraz zebrali 
przeszło 13 ton złomu. Postano
wili oni wówczas zmniejszyć do

Wręczenie Międzynarodowych
Nagród Pokoju 

francuskim 
działaczom noslęnoiwm



Nowa prowokacja Adenauera

głosił przemówienie, krytyku
jące stanowisko władz ^fachod- 
r>lego Berlina wobec propozy- 
c|i Przedstawicielstwa Ludowe 
go z dnia 24 grudnia ub. r.

Ebert odczytał pismo prze
wodniczącego miejskiego zgro
madzenia deputowanych za
chodniego Berlina dr. Suhra, 
stanowiące odpowiedź na pro
pozycje Przedstawicielstwa 
Ludowego z grudnia ub. roku. 
Pismo to całkowicie przemilcza 
konkretne propozycje Przedsta 
wlclelstwa Ludowego. Jedno
cześnie władze zachodnie? ■> 
Berlina bez najmniejszych pod 
staw uzurpuj i sobie wyłączne 
„prawo" reprezentowania lud
ności całego Berlina wobec u 
czestnlków przyszłej konferen
cji czterech ministrów spraw 
zagranicznych.

W związku z tym Ebert 
podkreślił, że władze zachod- 
nio-berllńskle, które prowadza 
aktywna Dolltykę pogłębienia 
rozbicia Berlina, w żadnym wv 
padku nie mogą występować 
iako reprezentacja Interesów 
całej ludności berlińskiej.

Ludność stoltcv Niemiec — 
oświadczył w zakończeniu E- 
bert — codziennie udowadnia, 
że tak Jak wszyscy nasi patrio
ci. gotowa fest stanowczo — 
wbrew wszelkim przeszkodom 
— stworzyć atmosferę pokoin 
I demokracji dla odbycia się 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych. Wykorzysta 
ona pozostały krótki czas, aby 
jeszcze energiczniej niż do 
tychczas wystąpić w obronie 
swego prawa do traktatu po
kojowego, do zjednoczenia 
swej ojczyzny na zasadach de
mokratycznych I do udziału w 
uregulowaniu tych problo 
mów.

Członkowi Przedstawiciel
stwa Ludowego, którzy wzięl' 
udział w dyskusji, aprobowali 
Jednomyślnie oświadczenie 
Friedricha Eberta.

została na posiedzeniu nlejaw 
nym. Strona koreeńskochlń- 
ska stwierdziła, że wysuwanie 
tego rodzaju warunków Jest ab 
sol u tn le niepotrzebne, świad
czy ono o tym. to Waszyngton 
nie chce szybkiego wznowie
nia rokowań.

Os'atecznle Martin zapropo
nował odroczenie dyeku6jt do 
piątku rano. Przedstawiciel 
•■strony koreańsko-ch Ińsk lei Zu 
Mnn Sun, pragnąc dać Jeszcze 
jeden dowód dobre| woli, zgo
dził się na tę propozycję.

Delegacja koreańskochlń- 
ska do rozmów między obu 
stronami w sprawie zwołania 
konferencji politycznej ogłosi
ła komunikat, w którym na
piętnowała taktykę zwłoki sto
sowaną przez Amerykanów. 
Stwierdziła ona. że rządy ko
reański | chlńakl, dążąc do Jak 
najrychlejszego zwołania kon
ferencji politycznej, działają 
zgodnie z gorącymi pragnienia 
mi miłujących pokój narodów 
całego świata. Tymczasem z 
powodu stanowiska 6trony ame 
rykańsklej, która uchyla etę 
od wyznaczenia daty wznowię 
nta rokowań, wciąż Jeszcze nie 
zapadła w tej sprawie żadna 
decyzja. Strona koreańsko- 
chińska zgłosiła formalny 
wniosek o ponowne podjęcie 
rozmów w sprawie konferen
cji politycznej w dniu 16 sty
cznia. Wobec tego Jednak, że 
cetateczne ustalenie daty na 
czwartkowym zebraniu sekreta 
rzv okazało się niemożliwe, 
przyjęła ona propozycję ame
rykańską w sprawie odroczę 
nia dyskusji do piątku. Jeżeli 
strona amerykańska pr?gn'e 
szczerze wznowienia rokowań, 
powinna ona zmienić swę opor 
n» s*nr.ow’--ko I zgodzić się na 
wym^zenle lak nalszybszego 
terminu.

PEKIN. Na zebraniu sekre
tarzy łącznikowych w Pan- 
mundżonle w dniu 14 bm. A- 
merykanle — Jak donosi agcn 
cja Nowych Chin — odmówili 
ustalenia daty przerwanych 
rozmów w sprawie zwołania 
konferencji polityczne! na so
botę 16 bm., Jak proponowała 
to 6trona koreańsko-ch'ńska. 
Przedstawiciel USA Martin 
domagał się, by przed ustale
niem daty „sprostować" pro
tokóły dotychczasowych roz
mów na ten tema-t, 1 aby kwe
stia ustalenia daty omówiona

W czasie krótklel dyskusji 
przemawiał w imieniu partii 
rządowych Weber (członek 
adenauerowsklej partii — 
CDU). Mówca podkreślił zwią
zek między projektami ustaw 
o powszechnym obowiązku służ 
by wojskowej w Niemczech za
chodnich, a projektem utwo
rzenia ,,ermi| europejskiej".

Bundestag postanowił prze 
kazać wspomniane projekty u- 
staw komisji prawnej oraz ko
misu dla „spraw europej
skich". • * •

MOSKWA. Agencja TASS. 
donosząc o wniesieniu do Bun
destagu projektu zrewidowania 
konstytucji w celu zorganizo
wania Wehrmachtu na wzór 
hitlerowski, plsze:

Bońskle stronnictwa rządzą
ce umyślnie wystąpiły w Bun
destagu z wnioskiem o włączę 
nie artykułów militarnych do 
Istniejącej konstytucji zachod- 
nlo-nlemleckfej przed berllń 
ska konferencja czterech mo 
carstw. Dowiodły one przez to 
wyraźnie, że nie chcą osłabie
nia napięcia międzynarodowe
go 1 lękają sle pokojowego roz
wiązania problemu nlemlec. 
kiego.

Obrońcy pokoju 
usuwani
z partii 
labou rz ystowskiej

LONDYN. Tygodnik „Trl- 
bune" opublikował list Jedne
go z najstarszych członków 
partii labourzystowaklej F. 
Smlthsona. Smlthson 1 Jego żo 
na usunięci zostali z partii za 
to. że popierali ruch obroń
ców pokoju.

Dwa lata temu — pteze 
Smlthson — kilka osób z na
szego miasta (York) zorganizo
wało grupę obrońców pokoju, 
której zcctałem przewodniczą
cym. Postawiliśmy sobie Jeden 
tylko cel — utrwalenie pokoju 
na całym świecie. Wchodziliś
my w skład organizacji obroń 
ców pokoju zachodnlel części 
hrabstwa Yorkshire. Postano
wiliśmy wysłać delegata na 
Kongres Obrońców Pokoju w 
Wiedniu. Wkrótce ro'em wy
stąpiłem na konferencji w 
Bradford... Mnie 1 moją żonę 
usunięto z partii labourzvatow 
sklej.

BERLIN. Agencja ADN do
nosi z Bonn, że szef.zachodnlo- 
nlemleckiego reżimu odweto
wego Adenauer wystąpił z no
wą prowokacją, mającą na celu 
zorganizowanie Wehrmachtu 
na wzór hitlerowski

Partie koalicyjne rządu 
Adenauera przedstawiły Bun
destagowi projekty ustaw, 
zmierzających do rewizji kon
stytucji i do wprowadzenia w 
Niemczech zachodnich obo
wiązku powszechnel służby 
wojskowej. Rewizja konstytu
cji — w myśl tych projektów 
— przewiduje skreślenie arty
kułów | postanowień, ograni
czających wskrzeszenie mlllta- 
ryzmu niemieckiego.

Sprawa ta znalazła się na 
porządku dziennym w Bundes
tagu w dniu 14 6tyoznla. Po
przedziły Ja poufne rozmowy 
między Adenauerem | prawico
wym przywódcą SPD — Ollen- 
hauerem.

Przedstawicielstwo Ludowe 
Wielkiego Berlina proponowa
ło m. In. władzom zachodnio- 
berlińskim, by porozumieć się 
w 6prawle wspólnego wystąpie
nia — w Imieniu całej ludno
ści Berlina — do czterech 
wielkich mocarstw, domagając 
się udziału przedstawicieli Nie 
mlecklej Republiki Demokra-

Amerykanie odwlekają wznowienie 
rokowań w sprawie 

konferencji politycznej w Korei

Kr yzys rządowy 
we Włoszech

RZYM. W dalszym ciągu 
swych rozmów mających na 
celu utworzenie nowego rzą
du kandydat na premiera wto 
sklego Fanfani przyjął prze
wodniczących grup socjali
stycznych w Izbie Posłów I w 
Senacie — Nennlego 1 Mo
ra nd lego.

Z kolei Fanfani podjął pró 
hę załagodzenia rozbieżności 
wewnętrznych w łonie chrze
ścijańskiej demokracji 1 w 
tym celu konferował z różny
mi poetami | senatorami tego 
itronnlctwa.

Ludność stolicy Niemiec 
domaga się prawa do traktatu pokojowego 

i zjednoczenia swej ojczyzny 
Oświadczenie Friedricha Eberta na posiedzeniu 
Przedstawicielstwa Ludowego Wielkiego Berlina

Ofensywa wolności
(Dokończenie z 1 str.)

Warszawa, której mury wyrosły na nowo wśród ulic 
I placów hojnie zbroczonych krwią bohaterów, Warszawa — 
miasto pokoju daje dowód, że dumny tytuł naszej stolicy, 
lako miasta pokoju, został przez naród polski dobrze za- 
oraeowany.

W clężJdej walce wolnych narodów o umocnienie, utrwa
lenie pokoju, który zapewnia ludzkości stały marsz na- 
orzód, potęga gospodarcza obozu pokoju jest jednym 
z koniecznych warunków zwycięstwa. Łódź I Stallnogród, 
Gdańsk, Gdynia i Szczecin — miasta, które wykuwają 
naszą siłę, przez pamięć o tych, co życiem płacili za 
Ich wyswobodzenie, uwlelokrotnlają siłę swego twórcze
go rozmachu, by już nigdy więcej brutalna stopa na- 
Iczdnlka nie pokusiła się stanąć u ich bram — grozić swo
bodnej pracy narodu budującego realne podstawy swo- 
iego szczęścia.

Może ktoś powiedzieć, le to są wszystko... wielkie sło
wa. słowa nabrzmiałe patosem. To prawda. Faktem jest 
jednak, że treścią tych słów są najbardziej codzienne 
sprawy naszego życia, że wyraża sle w nich troska o chleb 
powszedni, o dach nad głową, o spokój domowego ogni
ska. o losy naszych najbliższych I nas .samych.

Ze dźwięczy w nich czysty ton patosu, to wypływa 
z heroicznego charakteru naszej epoki, z bohaterskiego 
kształtu czasu, w Jakim żyjemy. Bo właśnie takie Jest 
nasze życie, w którym sprawy zdawałoby się małe, naj
ściślej splatają się z wielkimi.

Czemu 1 komu zawdzięcza dziecko Woli warszawskiej, 
śpieszące do szkoły, bułkę w kieszeni, jeśl| nie krwi prze
lanej przed dziewięcioma laty u wrót Warszawy i temu, 
co hojnie tę krew przelał?

Czemu I komu zawdzięcza syn wczorajszego biedaka 
wiejskiego ów szmat ziemi żywiącej, który dzisini ur»ra- 
wia gdzieś pod Kołobrzegiem, Jeśli nie krwi, co tą użyź
niła I temu, który Ją oddał dla miłości człowieka?

Można by w nieskończoność mnożyć przykłady tych 
■nviązków tamtej wielkiej sprawy z dzisiejszymi pozornie 
'vlko małymi sprawami naszego powszedniego życia. 
Nie w tym rzecz. Idzie o to, by ze świadomości tych 
-wlązków wyciągać właściwe wnioski dla praktyki nasze- 
’o dzisiejszego życia codziennego, by wartość naszego 
''lałanla. naszych czasów powszednich umieć mierzyć wła- 
■'wa miarą.

Gdy toczy się u nas iw świecie wielki bój o nasz los. 
rzeczywistą wolność 1 rzeczywiste szczęście człowieka na 

leni, o szczęście każdego z nas I wszystkich, którzy nam 
i drodzy i całemu naszemu narodowi, nie wełno nam za- 

-mmlnać. że bramę do tego szczęścia wyrąbywali tamci 
Ted dziewięcioma laty.

Pamięć o tym zobowiązuje.
I codzienną naszą pracą, wciąż czujnym wysiłkiem nie

ustannie poszerzamy tę bramę, aby się wreszcie otwarła 
Ś1» wszystkich ludzi w świecie.

Nosimy w sercach tę sama żarliwa miłość do człowieka 
i tą samą gorącą nienawiść do wszystkiego, co nikczemne 
•v życiu, jaka rozpłomieniała bohaterów niosących przed 
’-I-t|pc1u laty wolność rrto'*om I wsiom Rzeczypospolitej 
- Warszawie I Łodzi. Krakowowi 1 Stallnogrodowi, Wro- 
cła-”owi I Szczecinowi.

Z całą pasta na jaka nos stać, przeciwstawiamy znlkczcm, 
niałemu światowi ucisku człowieka nowy obraz życia, 
którego Jedynym 1 najgłębszym sensem Jest troska □ czło
wieka. miłość człowieka do człowieka.

STANISŁAW RYSZARD DOBROWOLSKI

Uchwała KC 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji 

i rządu czechosłowackiego 
w sprawie rozwoju przemysłu węglowego

PRAGA. Praea czechosło
wacka opublikowała w dniu 
14 bm. uchwalę Komitetu 
Centralnego Partii Komunl- 
stycznei 1 rządu czechoslowac 
kiego „O nie cierpiących zwło 
kl środkach zmierzających do 
rozwoju przemysłu węglowe
go 1 wykonania nlanu wydo
bycia węgla w 1954 r.“.

Uchwała stwierdza, że w 
ciągu pięciolatki stworzono 
bazę opałową, która zapewni
ła niezależny od krajów kapl 
talfstycznych rozwój gospo
darki Czechosłowacji. Jednak
że wydobywana Ilość węgla

nie może Jeszcze zapewnić 
szybkiego rozwoju gospodarki 
narodowej Czechosłowacji. 
Dlatego partia 1 rząd przedsta 
wiły szereg konkretnych środ
ków. które pomogą w najbliż
szym czasie znacznie zwięk
szyć wydobycie węgla, a miał 
nowlcle: znaczne usprawnie
nie kierownictwa w przemyśle 
węglowym. stosowanie na 
szerszą skalę harmonogramów 
cyklicznych, zwiększenie me- 
chanlzacii | elektryfikacji prac 
w kopalniach, rozwinięcia 
współzawodnictwa socjaltetycz 
nego. •

Rozliczenia roczne
w spółdzielniach produkcyjnych
(Dokończenie z 1 str.) 

skttjąc np. 16 q pszenicy. 17 
q Jęczmienia oraz 25 q owsa 
z ha:
0 w pełni wykonali planowe 
dostawy dla państwa oraz w 
całości spłacili kredyty bieżą
ce.

Osiągnięcia te 6ą wynikiem 
dobrej organizacji pracy w 
spółdzielni, właściwego stoso
wania zabiegów agrotechnicz
nych 1 maszynowej uprawy 
roli. Dobrze pracowały w Lęk 
nie kobiety, zaś spośród męż
czyzn należy wyróżnić Anto
niego Kotalę. Pawła Muchę, 
Kazimierza Wojtalę 1 Innych. 
Spośród kobiet Walerla Stefa 
nlak sama wypracowała 170 
dniówek obrachunkowych.

WYSOKI DOCHÓD
Pierwszy rok wspólnej go

spodarki przekonał chłopów — 
spółdzielców z Łękna, że wstą 
pili na właściwą drogę. Zado
woleni są wszyscy z wysokiej 
dniówki obrachunkowej, któ
ra wynosi:

6.92 kg zboża, — 
. 17,26 kg ziemniaków,
s 3,43 kg buraków 

pastewnych 
0,303 kg cukru, 
5 złotych w gotówce.

W rezultacie dobrej gospo
darki każda rodzina spółdziel
cza z Łękna otrzymuje prze
ciętnie 30 — 35 q zboża. 
70 — 90 q ziemniaków, 100— 
150 kg cukru, kilkanaście q 
buraków pastewnych oraz 
2.000 — 2.500 złotych.

Antoni Kota la wypracował 
na przykład 617 dniówek obra 
chunkowych 1 otrzymał w rozll 
czenlu rocznym: 42,73 q zbo
ża, 104 q ziemniaków. 185 kg 
cukru. 21,16 q buraków pa 
stewnych oraz ponad 3 tys. zło 
tych. Podobnie otrzymuje Ste
fan Grzesiak, który wypraco
wał 615 dniówek obrachunko
wych.

ZWIĘKSZĄ HODOWLĘ
i

W roku bieżącym spółdziel
cy postanowili przecie wszyst
kim zwiększyć hodowlę. Wystą 
pil! <nl Już z podaniem o przy
dział 50 hektarów łąk. które 
planują w pełni zagospodaro
wać.

Dalszy spadek
stopy życiowej 

mas pracujących 
krajów 

kapitalistycznych

WZROST CEN W URUGWAJU

NOWY JORK. W 1S54 r. w Uru
gwaju ponownie znacznie wzrosły 
ceny azeregu artykułów spożyw
czych. Tak np. Cena mąki pod
niosła się o 50 proc., makaronu o 
w proc., znacznie podrożał chleb 
IM.

WZROST BEZROBOCIA 
W NIEMCZECH ZACHODNICH

BERTIN Jak donosi agencja 
ADN z Bayreuth, liczba zareje
strowanych bezrobotnych wzrosła 
tu od listopada do grudnia ub. 
roku o 4.2?2. Tak więc przeciętnie 
co a robotnik nie ma pracy.

W bieżącym okresie zimo
wym ukończyli odbudowę za
budowań zespołowych oraz 
przystąpili do magazynowana 
lodu dla mleczarni w Będzinie. 
Wykonanie tej pracy przynie
sie lm dochód w sumie około 
20 tysięcy złotych.'

Spółdzielcy stwierdzają, że 
w roku bieżącym dochód Ich 
znacznie wzrośnie, a to dlate
go. że dobrze uprawili ziemię, 
dysponować będą większymi 
Ilościami obornika, nie będą 
potrzebowali przeznaczać tak' 
dużej Ilaści dniówek obrachun 
kowych na odbudowę ośrodka 
zespołowego, zwiększą hodow
lę, oraz uprawę roślin przemy
słowych.

Q RZYM

W odległości kilku kilometrów 
od lotniska rzymskiego eksplodo
wał w powietrzu samolot pasa
żerski filipińskich linii lotniczych 
lecqcy z Manili do Londynu. 
Wszyscy pasażerowie i załoga. - 
16 osób ponieśli śmierć.

O PARYŻ )

Z Tunisu donoszą, fe francuski 
sąd wojskowy skaza! na śmierć 
trzech Tunezyjezyków za udział w 
ruchu patriotycznym w roku 1952.

® BERN

Stwierdzono oficjalnie śmierć 
20 osób wskutek ostatnich lawin 
w Szwajcarii. Lawiny wyrządziły 
ogromne szkody materialne, ni
szcząc dziesiątki budynków i po
wodując przerwy w komunikacji.

© WIEDEŃ

Oficjalna lista 'śmiertelnych 
ofiar lawin w Austrii obejmuje iut 
114 osób. Trwają nadal poszuki
wania zaginionych.

0 PARYŻ W

W Loig Beach (sfan Kalifor
nia), wydarzyła się katastrofa sa
molotowa, która spowodowała 
śmierć siedmiu i ciężkie oparze
nia czterech osób. Amerykański 
wojskowy samolot odrzutowy, lą
dujący wc mgle na lotnisku l.oną 
Beach, zawadził o wierzchołki 
drzew i runą! na dach pobliskiej 
willi, wywołując pożar. Pilot sa
molotu i sześciu mieszkańców 
willi ponieśli śmierć.

® BERLIN.

Redaktorem pisma związkowe
go „Gcwcrkschaftliche Monats- 
hofte" wydawanego przez zarzad 
główny zjednoczenia związków 
zawodowych w Niemczech za
chodnich, jest h. działacz hitle
rowski Walter Pohl.

T LONDYN

W Nairobi (Kenia) 9 bm. powie 
szono 7 Murzynów oskarżonych 
o ukrywanie broni i amunicji.

® PEKIN

Wojska amerykańskie I llsyn- 
manowskie dokonują w Korei po
łudniowej wielu gwałtów pod po
zorem zwalczania ruchu party
zanckiego,

tycznej j Niemiec zachodnich 
w dyskusji nad problemami ży
wotnymi dla całego narodu 
niemieckiego podczas konfe
rencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych. W dniu 
13 bm. odbyło się kolejne po
siedzenie Przedstawicielstwa 
Ludowego Wielkiego Berlina, 
na którym Friedrich Ebert wy-

BERLIN. Jak donosiliśmy, w dniu 24 grudnia ub. r. 
Przedstawicielstwo Ludowe Wielkiego Berlina zwróciło 
się do władz zachodnlo-berllńsklch z szeregiem propozy
cji, których realizacja mogłaby przyczynić się do szyb
kiego rozwiązania problemu niemieckiego w drodze poko
jowej, a zwłaszcza do przywrócenia Jedności stolicy Nie- 
mlcc l normalizacji życia w całym Berlinie.

Sukces 
slrajku kolejarzy 
(uniskich

PARYŻ. Prasa podaje, że 
24-godzlnny strajk kolejarzy 
Tunisu zakończył się pełnym 
sukcesem. Ruch kolejowy był 
całkowicie sparaliżowany. W 
strajku który proklamowany 
został pod hasłem walki o po 
prawę warunków bytu , prze
ciwko redukcjom, wzięły u- 
dzlał wszystkie organizacje 
związkowe. • * •

W związku‘z ogłoszeniem 
48-godz!nnego strajku robot
ników fabryk lotniczych we 
Francji, który ma się rozpo 
cząć w czwartek, we wszyst
kich zakładach lotniczych od 
bywają się masowe zebrania 
pracowników. Według ostat
nich doniesień prasy, meta
lowcy departamentu Hautes 
Pyronecs | Landee postanowi
li przerwać pracę wraz z ro
botnikami fabryk lotniczych 
w czwartek w godzinach po 
południowych.



Wspólnym wzmożonym wysiłkiem wykonamy wskazania IX Plenum
Dyskutujemy nad tezami

Zadania wydziałów handlu rad narodowych 
w świetle IX Plenum KC PZPR

Mor

ia zainteresowanie sprawami komisji wyka
zały instancja partyjne w naszym powiecie. 
Oceniając działalność gromadzkich komisji 
kontrolno-doradczych w kampanii skupu 
zboża, można stwierdzić, że do przedtermi
nowego osiągnięcia przez nasz powiat 
zwolnienia z miarek i odsypów i zajęcia 
p'erwszcgo miejsca w województwie w sku
pie zboża przyczyniła się w dużej mierze 
praca tych komisji. W większości gromad 
zdały one egzamin i dojrzały do nowych 
zadań.

Wskazało jo nam IX Plenum KC PZPR. 
Komisje kontrolno-doradcze wnny obecnie 
pomóc partii i władzy ludowej w walce o 
wszechstronne podniesienie produkcji rolnej 
powiatu bytowsk:eao, o wtrost wydajności 
naszych pól i szybki rozwój hodowli.

Co d’a realizacji tych zadań robić mają 
komisje?

W pierwszym rzędzie komisje, znające 
najlepiej sytuację gosoodarczą gromady, po
winny rrzeanal-zować stan zagospodarowa
nia kaldeao rolnika, stvr’erdzić, jakie po
siada on jeszcze nie wykorzystane rezerwy, 
wskazać mu konkr-sfne możliwości rozwoju 
gosoodarfci, np. zwiększen’a ilości krów, er/ 
t>’ody chlewnej, lepszego zagosnodarowa- 
n’a łąk itp. Pozwoli to równocześnie stw:e'- 
dzić, jakie formy i środki pomocy są każ
demu rolnikowi najhardziej potrmbne. Do
brze i sumiennie opracowana analiza wszyst
kich gospodartw w gromad’1*, to nlan rod- 
nlesienia nrodukcji rolnej całej gromady.

Troską komisji winno być wykrycie i za
gospodarowanie wszystk:ch nieużytków i u- 
gorów. Ani jeden hektar nie powinien zo
stać na wiosnę nie ob«<any. Trzeba uprawę 
uaorów powierzać bądź to Doszczególnym 
rolmkom luh też organizować zesnoły likwi
dacji odłogów. Nicmn'*i ważna jest sprawa 
lepszej uprawy gromadzkich łąk i pastwisk,

t

klienta profil produkcji, 
szczególnie przemysłu tereno. 
weeo. Planowanie rozdziału 
masy towarowe) musi być do
stosowane do potrzeb terenu. 
Hurt winien skończyć ze 
sztywnym trzymaniem sie roz
dzielników 1 z poglądem te 
skoro rozdzielnik został przez 
przemysł zrealizowany, to 
hurt nie ma Już nic do powie
dzenia. choćby rozdzielnik 
ten pokrywał w mikroskopij
nym procencie zapotrzebowa
nie konsumenta (wyrazicie
lem takiego poglądu Jest dy
rektor Centrogalu ob. Czap
ski).

Hurt może oddziaływać na 
produkcję w kierunku u- 
względniania życzeń konsu
menta — Jeślj Je zna, Jeśli 
zasygnalizował mu te detal. 
Czy nasz detal umie Już ko
rzystać z krytycznych uwag 
konsumenta? Książki życzeń 
I zażaleń nie są przeglądane 
przez wiele kierownictw skle
pów. Nie widać aktywności 
detalu w organizowaniu spot
kań z konsumentami, popula
ryzowania ankiet, otwartych 
posiedzeń zarządów | komisji 
rewizyjnych w organizacjach 
spółdzielczych, nie widać na
wet chęci uaktywnienia samo 
rządu spółdzielczego 1 in
nych form kontroli społecz
nej.

Zdobyć dokładne rozezna, 
nie potrzeb terenu, pomóc, w 
uzyskaniu tego rozeznania na
szym przedsiębiorstwom han
dlowym, odpowiednio do tych 
potrzeb ustalić rozdzielnictwo 
towarów, aby nie powtórzyły 
się wypadki stosowania. Jak 
w PZGS Sławno, przez kilka 
lat. tego samego, Już „zarze
wia! ego" klucza - rozdzlelnlKa 
— oto najbliższe zadanie dla 
wydziałów handlu rad narodo
wych?

Poznanie potrzeb terenu 
można i trzeba uzyskać roz
szerzając 1 uaktywniając dzla 
łalność kornish kontroli spo
łecznej, komisji handlu — rad 
narodowych, samorządu spół
dzielczego, powołując nie 
istnlelace dotychczas społecz
ne komisje kontroli zaopa
trzenia.

W DYSKUSJI przedzjazdowej wiele mó< 
wi się o konieczności utworzenia rad 
wiejskich, które byłyby niejako prze

dłużeniem aparatu rad narodowych bezpo
średnio na gromady. Jakie przyniesie to 
korzyści?

Pozwoli przybliżyć jeszcze bardzib] niż do
tąd władzę ludową do pracującego chłop
stwa, lepiej niż dotąd poznawać jego po
trzeby i spravzy, a przez to słuszniej i sku
teczniej udzielać chłopom pracującym po
mocy.

Z drugiej strony zwiększy to jeszcze bar
dziej udział najszerszych mas w rządzeniu, 
pobudzi aktywność i inicjatywę chłopów w 
walce o realizację tez i wytycznych 
IX Plenum.

Myśl stworzenia teUch rad jest nowa, ple 
działające już od dłuższego czasu na na
szym terenie gromadzkie komisje kontrolno- 
doradere mają już w pracy swej noważny 
dorobek, wskazujący, że zespoły takie moną 
mieć rzeczywiście wielkie znaczen:e w poii- 
ty<-znej i gospodarczej aktywizacji wsi.

W powiecie bytowsWm kom!cie kontrolno- 
doradcze zorganizowano w ubiegłym roku. 
Zadaniem Ich było współpracować z GRN 
i pełnomocnikami Ministerstwa Skuou w wy- 
zna'’cn,-t wym'aru obnw’nzkowv*h dostaw 
oraz opiniowanie wszelkich podań i odwo
łań.

A’e n!e oerpnlcz"l’śmy dn tego działal
ności raszych ke1"’?;’. 7r0X'im!eI'im», że 
me-n ono stać s!e poważnym czynnikiem 
mobilizacji wsi byłowskiej do realizacji 
wczystKch obowiązków wobec państwa, 
foz^c-zegśmy więc systematyczna prace z 
komis'ami. Na spe<-'a’n'e zwołanej naradzie 
rowtatnwej postawiliśmy przed komisjami 
nie Mko obow’azek kontroli i oniniowama 
wszelkich wniosków i pode i, ole również 
prowadzenia w gromadach szerokiej agita
cji r” rzecz t«rminowego wypełniania obn- 
yCąrkAw wobec pańrt-.-a, organizowania 
w-ó^awndnicty/a między gromadami Itn.

Fo’e*nn!e stalei nnloki nad <">m;''nmł 
gromadzkimi otrzymali sekretarze GRN. Du-

jwątpli- 
>bólów, 
lndywi- 

idzle 
Ilość 
ryby

które przeważnie są zaniedbane i zalrwaszo. 
ne. Komisje powinny doprowadzić również 
do tego, cby chłopi zespołowo przeorowa- 
dzali melioracje, wapnowanie i inne zabieg’, 
podnoszące wydajność łąk.

Wszystkie ważniejsze sprawy, wymagające 
zaopimowama, winny być rozpatrywana 
przez komisję, aby nie dopuścić do szkodli
wych wypadków kumoterstwa, krzywdzenia 
biednego chłopa, a osłaniania kułaków 
i spekulantów. Komisja kontrolno-doradcza 
r>’e może tow;em ani na chwilę zapominać 
o toczącej się na wsi walce klasowej.

Aby cała wieś przystąpiła w pełni do 
realizacji wysuniętych przez IX Plenum i tezy 
przedziaTdowe zadań, trzeba doprowa
dzić do tego, aby każdy roln’k do g’ębi 
poznał i zrozumiał znaczenie i treść tych 
tez. I tym również zająć s’e muszą nasze 
k-rr’sje. Z jednej strony każdy członek ko. 
misii, poznawszy dn!rtcdn’e tezy, stać s’ę 
winien agitatorem. Z druglrj strony komisja 
w'nna równ’eż organizować zebran'a i po
gadanki wyjaśniające, prońarrnwanie tez 
po-rzez gazetki ścienne, gablotki itp.'

Rówreł szkolenie ca-otechn‘c’n», prowa
dzone dotychczas w kilku zaledwie aroma- 
dach, rowinno być przv pomocy knmisii 
wprov'nd’onn we wszystkich gromadach 
pow. bytnwsfclego.

Jrrf tak’n nawet roMężne r.a”kicowan’a 
zadań dla kom’s|i kontrolno-doradczych 
świadczy o tym. Jak wielka może być Ich 
rola, jak poważnie mogą ona pomóc w wal
ce o szybsze podniesienie słony życiowej 
mas pracujących miast i w'. Nie sq to za
dania łatwe ani proste. A'e leżeli prezydia 
r"’"'cto'wh i nm’nngęh rad narodowych 
udzielać b«dg komisjom stalel oaieki I no- 
mocy, jeżeli instancjo i organizacje partyjno 
kierować będą politycznie prafa komwfi. 
spełnia one swe zadania równie dobrze, tek 
te-demą uh. roku nrzycwną. się do iwyęlę- 
sfrop przeprowadzenia kampanii skupu 
zboża.

STF«WI KOCY»A 
przewodniczący Pcozydium PKN w Eytowie

W świetle uchwał IX Ple
num KC naszej partii, sprawa 
polepszenia zaopatrzenia mas 
pracujących w artykuły żyw- 
□ościowe nabiera szczególnej 
wagi. Dwuletni program ro
zwoju rolnictwa, którego 
głównym ogniwem stała 
Już uchwala Rady Ministrów 
w sprawie hodowli jest kon
kretnym dowodem wielkiej 
troski partii 1 rządu o przy
spieszenie wzrostu stopy ży
ciowej mas pracujących.

Wiadomo, że głównym, 
podstawowym producentem ar 
tykułów żywnościowych Jest 
rolnictwo. Musimy Jednak 1 
poza rolnictwem szukać mo
żliwości polepszenia zaopatrzę 
nia ludności miast 1 wsi. Mo
żliwości takie kryją się m. ln. 
w rybołówstwie morskim.

Przez szybki rozwó| nasze
go rybołówstwa dalekomor
skiego i pełnomorskiego coraz 
więcel mamy na rynku ryby. 
Istnieje Jednak dziedzina ry
bołówstwa morskiego, w któ
rej znajdują się poważne nie 
wykorzystane rezerwy. Idzie 
tu o rybołówstwo przybrze
żne. łodziowe, sieciowe 1 ha
czykowe.

Sprawa planowego rozwoju 
rybołówstwa przybrzeżnego 
łodziowego ma przede wszyst
kim . ogromne znaczenie ze 
względu na fakt, że takie ry
bołówstwo dostarcza nam 
najcenniejszych gatunków ry
by — łososia, węgorza, flą- 
dry ltd. Jest to sprawa pełne
go wykorzystania przybrze
żnego pasa plytklfh wód, któ
re w wielu miejscach naszego 
wybrzeża okazują się bardzo 
bogate w rybę, a na których 
kutry pełnomorskie i pełno
morski sprzęt rybacki nie mo
gą łowię.

Na pierwszy plan ‘ wysuwa 
się w związki) z tą sprawą ko 
nieezność. naukowego przeba
dania pasa wód przybrzeżnych 
przez placówki naukowe we 
współdziałaniu z Morskim 
Instytutem Rybackim. Wyniki 
tych badań wskaża nam dróg? 
do dalszych decyzji, m. In. do 
planowego zasiedlenia rybaka 
ml indywidualnymi poszcze
gólnych, niedosledlonych Jesz 
cze osad rybackich nasżcgo 
wybrzeża.

Zarówno prezydia rad naro
dowych Jak i poszczególne or
ganizacje handlowe muszą 
przełamać dotychczasowy styl 
pracy z samorządem spółdziel
czym 1 dotychczasowy stosu
nek do kontroli społecznej. 
Trzeba stworzyć odpowiedni' 
klimat dla rozwoju rozmaitych 
form kontroli społecznej, prze 
de wszystkim przez poważne u- 
stosunkowanie się do wnio
sków, postulatów f życzeń tej 
kontroli, do skarg i zażaleń 
konsumenta.

"Należy wprowadzić zasadę, 
że udzielanie 1 wysokość pre
mii dla personelu sklepowego 
następuje na podstawie opinii 
komitetu członkowskiego dla 
aparatu QS. PZGS 1 WZGS, 
zaś gminnych, powiatowych 1 
Wojewódzkiel Rady Spółdzlel 
czej, dla aparatu PSS, ZSS 1 
innych plonów spółdzielczych, 
rad nadzorczych 1 komisji re
wizyjnych. Przyczyni 61ę to 
do zwiększenia wpływu przed
stawicieli społeczeństwa na o- 
cenę 1 ustawienie pracy perso 
nel ii sklepowego.

Dla skutecznej realizacji wy 
tycznych IX Plenum najistot
niejszym zadaniem fest posta
wienie na odpowiednim poz‘o- 
mie pracy komisji handlu PRN 
1 Woj. RN, większa niż dotąd 
troska o ich skład, większa niż 
dotąd pomoc ze 6trony prezy
diów rad narodowych w ich 
pracy. Dla otoczenia szczegól
ną opieką na-Jnlższego ogniwa 
naszego handlu wiejskiego, 
gminnych spółdzielń, należy 
powołać komi-sje handlu przy 
niektórych gminnych i miej
skich radach narodowych. Ko 
misje hatidhi rad narodowych 
— a więc 1 powołane komisje 
handlu gminnych rad narodo
wych — winny wziąć na sie
bie rolę koordynatora pracy 
wszystkich organów kontroli 
społecznef handlu. Winny one 
rlopomóc w uaktywnieniu wie
lu, bezczynnych dotąd komite
tów sklepowych, komisji rewi 
zyjnych. rad spółdzielczych 
itp.

O-statnią’ 6prawą, którą 
chciałem omówić, są zadania

wydziałów handlu w rozbudo
wie i zcodnym z potrzebami te 
renu ustawieniu branżowym 
sieci handlowej. Brak u nas 
np. sklepów z drobną galante
rią. pasmanterią, mydłami, 
sklepów z przyboraml szewski
mi. krawieckimi, a w artyku
łach spożywczych stanowczo 
za szczupła Jest sieć sklepów 
piekarniczych, warzywniczych
I owocowych, sklepów cukier
niczych. sklepów rybnych, 
sklepów z drobiem, dziczyzną 
itp. Aby te braki usunąć, trze
ba przezwyciężyć niechęć orga 
nlzaclt handlu detalicznego do 
wykorzystywania małych loka
II sklepowych, nadających elę 
w zupełności na branżowe sk’e 
py np. pieczywa, czy galante
rii. Roz branżowi en !e punktów 
sprzedaży detalicznej Już ist
niejących. fak 1 uruchamianie 
nowych sklepów branżowych 
ułatwi znacznie pracę organi
zacji handlowych i wykonanie 
przez nie planu, nie tylko war 
tościowo ale i asortymentowo.

Dotychczas bowiem — Jeśli 
np. sklep prowadził wełnę 1 
guziki — to przy nlsklei czę
sto kulturze handlu wśród per
sonelu — starano się o wartoś 
clowe wykonanie planu, a że 
łatwiej go było wykonać weł
ną. niż guzikami — guzików 
brak było w sklepie. Detal 
nasz zdale się nie rozumieć te 
go zagadnienia, a prezydia rad 
narodowych w niedostatecz
nym stopniu wymagają roz- 
branżowienia sklepów.

Zadanie wydziałów handlu 
rad narodowych 1 organizacji 
handlowych — to dalsza roz
budowa sieci, a zwłaszcza sie
ci sklepów branżowych 1 roz- 
branżowiente poważnei części 
istniejących sklepów, szczegół 
nie na odcinku artykułów 
przemysłowych.

Dla dal-szego -rozwoju sieci 
trzeba zahamować zajmowanie 
lokali handlowych na cele nie 
związane z handlem oraz re
windykować zajęte na cele nie 
handlowe sklepy i restaura
cje.

W. GELC.ER
kierownik Wydz. Handlu 

Woj. RN Koszalin

Obecnie rvbacy Indywidu
alni, łodziowi, grupują się na 
wybrzeżu koszalińskim prze
ważnie przy bazach rybołów
stwa pełnomorskiego. Jest len 
niewielu. A opieka nad nim: 
jest niedostateczna, zarówno 
od strony organizacji nad
rzędnej. Jaką |est Morski 
Urząd Rybacki w Koszalinie 
z siedzibą w Słupsku. Jak l ze 
strony Morskie) Centrali Za
opatrzenia. W stosunku do ry 
baków indywidualnych łodzio
wych, nie widać dotychczas 
pełnego wykonywania postano 
wień Karty Rybaka. Rybacy 
ci mają trudności z zaopatrze
niem w sprzęt: sieci, w uzbroi 
lenie sieci, haczyki, przynętę, 
a ostatnio sygnalizują spra
wę małych motorów do lodzi 
wiosłowych. Ze sprawą za
opatrzenia łączy się niewątpli
wie mała wydajność rybołów- 
stwa przybrzeżnego 
dualnego a co za tym 
stosunkowo niewielka 
szlachetnych gatunków 
na naszym rynku.

Ostatnio kierownictwo 
sklej Centrali Zaopatrzenia 
powzięło decyzję o likwidacji 
swej placówki terenowei w 
Koszalinie, projektując urzą
dzanie w osiedlach rybackich 
objazdowych Jarmarków, na 
których rybacy zaopatrywali 
by się w potrzebny im sprzęt. 
Uważam, że projekt ten nie 
Jest słuszny. Rozszerzając bo
wiem zadania rybołówstwa 
przybrzeżnego. zwiększając 
liczbę czynnych rybaków — 
a z takim wnioskiem występu
ję — należy również uspraw. 
nić zaopatrzenie tych ryba
ków. Jarmarki objazdowe tego 
problemu nie rozwiążą.

Na ostatniej naradzie ryba
ków indywidualnych woj. ko 
szal'ńskiego, która odbyła się 
w Morskim Urzędzie Rybac
kim w Słupsku przy obecno
ści zaledwie 12 rybaków, po
ruszano potrzebę założenia 
spółdzielni rybackiej, powołu
jąc się przv tym na przykład 
kołobrzeskiej ,,Bellony". Ry
bacy chcą spółdzielni. — Jak 
ta-ka spółdzielnia powinna pra 
cować?

Wydaje mi się, że najsłusz- 
niej byłoby opracować wzor
cowy statut 1 na Jego podsta
wie organizować rybackie rejo 
nowe spółdzielnie pomocnicze 
podległe związkowi branżowe
mu. Grupowałyby one ryba
ków z kilku sąsiadujących ze 
sobą osiedli. Zadaniem spół- 
dzielni byłoby ustalanie pla
nów połowów, sprzedaż ry
by, zaopatrywanie rybaljów we 
wszelki potrzebny im < sprzęt 
oraz troska o remont sprzętu. 
Spółdzielnie takie odegrałyby 
wielką rolę w procesie osiedla 
nia się na wybrzeżu nowych 
rybaków.

Ministerstwo Żeglugi — 
któremu całokształt tych spraw 
resortowo podlega, powinno 
opracować ustawę o osiedla
niu rybaków na wybrzeżu, ma 
Jąc na celu zarówno pełne wy 
korzystanie wszystkich urzą
dzeń portowych - rybackich, 
istniejących możliwości miesz 
kantowych, oraz, i to najważ
niejsze, zwiększenie połowów. 
Kwalifikowany jwedług posta
nowień ustawy rybak czy kan 
dydat na rybaka znalazłby w 
Istniejącej na danym terenie 
spółdzielni rybackiej pomoc 1 
opiekę.

Naukowe przebadanie pasa 
wód przybrzeżnych Bałtyku 
nie może zabrać zbyt wiele 
czasu. MUR powinien mleć na 
uwadze, że pośpiech w rozwi
janiu rybołówstwa przybrzeż
nego Jest Jak najbardziej wska 
z-any. Idzie bowiem zarówno o 
lepjzę zaspokojenie potrzeb lu 
cizi pracy, Jak również o uzys 
kanie poważnych ilości cenne| 
ryby eksportowej. Rybołów
stwo przybrzeżne może 1 po
winno przyczynić dę do rea
lizacji wielkiego programu 
partii, do przyspieszenia wzro 
stu stopy życiowej mas pra
cujących.

BRONISŁAW HĘCKA 
kler. Wydz. Komunikacyjnego 

KW PZPR w Koszalinie

Gromadzkie komisje kontrolno-doradcze 
wobec 

nowych zadań

Podniesienie stopy życio
wej mas pracujących, zwlęk- 
zenie zaopatrzenia ludności 

w artykuły konsumcyjne o 
czym mówią tezy IX Plenum 
— może hyć osiągnięte nie 
żyłko przez wzrost produkcji, 
lecz 1 przez bardzie) prawi, 
dlowy rozdział masy towaro
wej — przez lepszą pracę apa 
natn handlu.

'Omawiając zadania wynika 
Xtee z tez przedzjazdowych 

/dla handlu naszego wojewódz 
twa — chctałbym zatrzymać 
się na trzech zasadniczych 
sprawach: konieczności więk
szego niż dotychczas wpływa
nia poprzez handel hurtowy 
na produkcję przemysłu, 
-zwłaszcza terenowego.

lepszego, niż dotychczas 
rozdziału masy towarowej — 
co można osiągnąć drogą wnl 
Ikliwel analizy potrzeb konsu. 
menta, uaktywnienia i rozsze
rzenia kontroli społecznej han 
dlu.

oraz zadaniach rozwoju sle 
/ćl placówek handlowych zgo
dnie z potrzebami terenu.

— Słabe dotychczas oddzia 
Jywanie naszego handlu na 
produkcję ma swe źródła w 
niedostatecznym dostrzeganiu, 
a czasem wręcz lekceważe
niu potrzeb konsumenta.

Wyraża sle to m. In. w ni
skie! jakości pieczywa, dostar
czanego np. przez piekarnię 
“S przy ul. Armlj Czerwo
nej w Koszalinie, czy PSS 
w Białogardzie, w fakcie wy
puszczenia na rynek przez 
CZPM.i masła, niezdatnego 
d<> użytku.

Wyraża się to w niskiej ja
kości produkcli wielu artyku
łów wytwarzanych Przez spół
dzielczość ptiacy. „Spólnota 
Pracy" — generalny dystrybu 
tor produkcii przemysłu tere
nowego nie potrafiła dotąd 
podjąć zdecydowane) walki 
z brakoróbstwem, nie zasto
sowała w praktyce dekretu 
rządu o walce z bnakorób- 
etwem.

Od długiego czasu nie 
może ona uregulować sprawy 
brakowania towarów 1 dopusz 
cza do tego, by towar wypro
dukowany w Spółdzielni Kra- 
wtecklej w Lipce wożoro ce. 
lem wybrakowania do Kosza
lina. aby potem sprzedawać 
go w PSS Złotów.

Wyraża się tp w braku 
troski o szeroki asortyment 
materiałów ze strony kierow
nictwa Centrali Tekstylne!, 
czy Centrali Odzieżowej,’ któ
rej dyrektor handlowy ob. 
Czajka twierdził, że ..detal 
chclalby handlować Jak naj- 
łatwlei — tylko tenisami i 
granatami".

O ile w pracy detalu wi
dać po IX Plenum pewną po
prawę. więcej dbałość, o sze
roki asortyment i | a kość to. 
waru, o ile Wzrósł nacisk de
talu na hurt, przed którym 
nasz detal stawia coraz więk
sze wymagania — to w pracy 
hurtu tej poprawy nie wi
dać.

Dzieje się tak m. !n. dlate
go. że prezydia md narodo
wych tek | Widział Handlu 
Woj. RN poświęciwszy nieco 
uwag) sprawom detalu zapom
niały o huncte, zadowalały się 
cyfrowymi sprawozdaniami o 
spływie masy towarowej, nie 
troszcząc się ani o asorty
ment, an< o Jakość towaru< 
Jeśb mówimy o konieczności 
oddziaływania handlu na Prze 
mysi, na produkcję, jasne, 
że nie wolno nam pomijać 
żadnego ogniwa aparatu han
dlu. Nie wolno nam zapomi
nać. że właśnie hurt Jest bez
pośrednio — |ako odbiorca — 
powiązany z przemysłem. 

■I hurt musj przekazywać prze 
myślowi sygnalizowane mu 
prz.ez detal życzenia l uwagi 
konsumenta.

A więc wydziały handlu 
rad narodowych muszą więk. 
szą opieką otoczyć handel 
hurtowy, wykorzeń'ć wygod
nictwo z pracy hurtu, ustawić 
go do walk; o wysoką Jakość, 
szeroki asortyment i właści
wy. zgodny i potrzebami1

Rozwinąć 
rybołówstwo przybrzeżne



Odpowiedź jeszcze nie nadeszła

Imprezy niedzielne
Centralnym punktem nie

dzielnych Imprez w Koszali
nie będzie niewątpliwie mecz 
pięściarski o wejście do II li
gi. w którym mistrz woje
wództwa koszalińskiego — 
Spójnia wystąpi przeciw kali
skiej Stall.

Mecz nozpocznle się o go
dzinie 12-e| w sali Zasadni
czej Szkoły Metalowo - Bu
dowlanej.

Jeszcze dzisiaj można na 
być bilety w przedsprzedaży, 
laką prowadzi sklep artyku
łów sportowych przy ul. Zwy 
clęstwa.

W dalszym ciągu nie może 
mv niestety, podać składu 
drużyny koszalińskiej. Spój, 
nlacy bowiem z bliżej niezna
nych nam przyczyn trjymają 
w tajemnicy zestawienie ze. 
6 poły.

• • •

W ramach druglel rundy 
rozgrywek 0 mistrzostwo kia 
sv A | B w siatkówce w 
dniu Jutrzejszym na terenie 
całego województwa odbędzie 
się szereg spotkań. Terminarz 
rozgrywek podaliśmy w ostat
nim „Głosie Sportowca".

* * *
Przypominamy zrzeszeniom, 

aby nie zwlekały z przepro
wadzaniem tegorocznych Zl-

Wycieczki 
krajoznawcze 
dla chłopów

W dniach 28 stycznia oraz 
3 lutego br. Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej organizuje 
dla chłopów indywidualnych 1 
spółdzielców wycieczkę do 
Warszawy.

Całkowity koszt wycieczki 
wync-sl 80 zł. od osoby. Zgło
szenia zbiorowe oraz Indywi
dualne należy składać do Za
rządów Gminnych 1 Powiato- 

i wych Związku Samopomocy 
I Chłopskiej.

Długo tak krzyczał na cale więzienie. Potem spytał cicho:
— A więc — wy...7
Skinęłam głową. Trzęsłam się cala i szczękałam zębami.
— No, uspokójcie się — powiedział — j mówcie, tylko 

uczciwie: koniec ze mną?
— Jeśli nic nie powiecie, to was rozstrzelają — odpowie

działam 1 znów spojrzeliśmy sobie pytająco w oczy.
— Szkoda, wielka szkoda! Krótko żyłem... A tak chclał- 

bym żyć!... No. idźcie Już, idźcie stąd...
— Może trzeba coś przekazać — tam? — spytałam.
— Macie bardzo zmęczone oczy, prawie wam wierzę. Pra

wie... Ale mimo to nic wam nie powiem, tak będzie lepiej 
1 dla was I dla mnie... Żegnajcie — westchnął i znów zaczął 
obrzucać mnie wyzwiskami.

Dławiły mnie łzy. Tak] człowiek! Taki człowiek! I nie 
można mu w niczym pomóc... Wybiegłam z celi. Major spa
cerował niecierpliwie po korytarzu: prawdopodobnie nas 
podsłuchiwał, ale po jego twarzy widziałam, że prócz prze
kleństw nic nie .zrozumiał. Ledwo trzymałam się na nogach. 
Było mi Już wszystko jedno. Major był blady ze złości, 
zgr/ytał zębami.

— Niech pani nie płacze, Frłlulcln, pani Jest w służbie. 
Jak on tylko przestanie nam być potrzebny... Nie dokończył.

Nie pamiętam. Jak wyszłam Wtedy z więzienia.
Dziewczyna westchnęła I zamilkła. Nerwy Jej muslały być 

w stanie zupełnego rozstroju. Wstrząsały nią dreszcze, dolna 
szczęka drżała, przez twarz przebiegał nerwowy tik. Długo 
milczała.

— Bardzo ml trudno mówić o tym, ale chcę, by cały kraj 
etę dowiedział, Ja.k się tam zachowują ludzie radzieccy. 
Przecież wy się tego tylko domyślacie... Muszę opowiedzieć 
wam do końca. Jest to moim obowiązkiem. Przecież nikt

Zdobywajcie 
' SPOI

Załoga POM Bobolice 
realizuje zobowiązania 

na cześć II Zjazdu PZPR 
Sprawnie przebiega praca nad realizacją zobowiązań 

podjętych dla uczczenia Ił Zjazdu PZPR przez załogę 
POM Bobolice.

prócz mnie nie wie o ostatnich chwilach tego człowieka.
Po naszej rozmowie w więzieniu cały dzień chodziłam Jak 

nieprzytomna. Przywoływałam na pomoc całą swoją wolę, 
harf, wszystko, co było we mnie najlepszego, aby się opa
nować i nie załamać się przy nich, przy tych... Ale to mi 
się Jednak nie udało — Jak tylko zaczęli o nim mówić, roz
beczałam się. Na szczęści© major opowiedział już szefowi 
o naszej wizycie w więzieniu: zrozumieli to po swojemu i za
częli mnie uspokajać. A |a słuchałam Ich 1 zasłaniałam twarz 
rękami, żeby na nich nie patrzeć. Bałam się, że nie wytrzy
mam i zrobię Jakieś głupstwo.

Ale najstraszniejsze czekało mnie dopiero. Wy na pewno 
wiecie coś niecoś o nasze) pracy? ł o mnie? Nie jestem no-- 
wlcjuszką. Ale to była dla mnie najcięższa nróba. Ten ge
nerał lotnictwa. Jakiś ich bohater narodowy, ulubieniec 
Goeringa — oni tam wszyscy przed nim chodzili na dwóch 
łapkach — Dostanowlł sam przesłuchać lotnika. Był to przy* 
stojny, pewny siebie dryblas o rumianej. Jakby porcelanowej 
twarzy I bezbarwnych, świńskich rzęsach. Sam poszedł do 
więzienia. Towarzyszyli mu szef z majorem i la. Generał, 
pewny siebie, podszedł do lotnika. wym'en!ł swoje dość 
głośne nazwisko | wyciągnął do niego rękę. Tamten odwrócił 
się | n’c n'e odnówledział.

— Niewłaściwie sie pan zachowuje, młody człowieku! Je
stem, generałem, bohaterem dwóch wojen. Kodeks honorowy 
każę'wojskowemu odpowiadać na pozdrowienie starszego 
rangą.

Przetłumaczyłam to zdanie. Prawdopodobnie generał był 
dobrym aktorem. Cała ta góra faszystowska to wytrawni ko
medianci. Ale ten mówił z tak ujmującą życzliwością!

— Co w y możecie mówić o honorze! — odparł z uśmie
chem lotnik.

Przetłumaczyłam. Generała to nie zmieszało. Na mome.it 
tylko zmarszczył brwi, alo zaraz zapytał:

— Może się z nanom źle obchodzono? Dlaczego nan Jest 
taki rozdrażniony? Nie Jest pan zadowolony z pielęgnacji, 
z pomocy lekarskiej? Proszę mi tylko powiedzieć, a zaraz 
każę wszystko zrobić;. Bohater pozostaje bohaterem w każdej 
okoliczności.

(Dokończenie nastąp!)

Obszerne sprawozdanie z nara
dy konsumentów i sprzedawców, 
która odbyła się w dniu 13 bm. w 
Koszalinie, zamieścimy w Jednym 
z najbliższych numerów naszej ga 
zety.

Międzynarodowe 
zawody 
narciarskie 
w Swierdłowsku

14 bm. w trzecim dniu mię 
dzynarodowych zawodów nar
ciarskich w Górach Uk. 
tussklch pod Swierdłowsklem, 
rozegrano bieg sztafetowy 
4.\'10 km. Startowało 8 szta
fet: cztery zespoły ZSRR, 
dwa Finlandii i po Jednym 
z CSR i Polski.

Zwycięslwo odniosła I dru 
żyna ZSRR w składzie: Tc- 
ręntiew. Kolczln, 01J.nsz.ew. 
Kuzln. 'uzyskując czas 2:18:13 
godz. Drugie miejsc© zajęła 
I drużyna Fln’and!l — 
2:19:03 godz., © trzecie miej
sce II zespół ZSRR w czasie 
2:20:52 godz.

Indywidualnie najlepszy 
czas — 34,12 min. uzyskał 
biegnący na pierwszej zmia
nie Terentiew (I drużyna 
ZSRR).

Drużyna polską zajęła VII 
miejsce w czasie 2:31:39 
godz. n-zed- Czechosłowacją — 
2:32:46'godz.

Kolejność miejsc od 4—6 
Jest następująca: Finlandia II, 
ZSRR III, ZSRR IV.

żoną pracownika fizycznego z 
Centrali Złomu w Gdańsku, 
która w przejeźdzle przez Ko
szalin korzystała z usług Izby 
Dworcowej w Koszalinie, pisze 
między Innymi: „Przyjechałam 
z dwojgiem dzieci, które zna
lazły tutaj doskonałą j serdecz
ną opiekę".

Trudno wymienić nazwiska 
I wypowiedzi wszystkich ma
tek, które pod adresem kierów

Uwaga!
Czytelnik podpisujący się 

pod listami przesłanymi do 
redakcji inicjałami T. R. pro
szony jest o podanie swego 
nazwiska j-adresu.

REDAKCJA

18 listopada wysłałem zaża
lenie do Prokuratury Woje
wódzkiej w Koszalinie — pisze 
nasz czytelnik STEFAN WOL
SKI Z BYTOWA — i do dzisiej 
szego dnia nie -otrzymałem żad- 
nei odpowiedzi (list wysłany 
4 bm.)

OD REDAKCJI:
To prawda, długo już czeka

cie na odpowiedź ob. Wolski. 
Jesteśmy tego samego zdania. 
Równocześnie przypominamy 
Prokuraturze Wojewódzkiej w 
Koszalinie, że skargi i zażale
nia ludności winny być załat
wiane przez prezydia rad naro
dowych i terenowe władze nie-

niczkj izby ob, Stefanii Surów
ki oraz pielęgniarek: Ceiylii 
Gastecklej, Apolonii Lunlew- 
sklej | Zofii Przybysz kierują 
-w© pochwały. O tym, że Izba 
dobrze pracuje, świadczyć mo
że najlepiej fakt, te z. usług 
lei w ciągu ubiegłego roku 
korzystało prawi© Jedenaście 
tysięcy matek 1 dzieci.

(Jb)

podporządkowane radom naro
dowym najdalej w ciągu 30 
dni (na szczeblu wojewódzkim) 
od chwili złożenia zażalenia. 
(Pkt 4. Uchwały Rady Państwa 
i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r.).H

Nareszcie!

Wydział Oświnly U oj. RN 
zakłada 
lodowisko

Staraniem oddziału wf Wy
działu Oświaty przy Prezy
dium Wojewódzkiej Rady N'aj 
rodowej w Koszalinie Już W 
najbliższych dniach powstanie 
lodowisko. Ślizgawka zosta-’ 
nl© założona na placąi przy 
koszalińskiej szkole TPD (ul. 
Jedności). W ciągu pierw
szych dni swego istnienia lo
dowisko będzie wykorzystane 
na Jak najlepsze przygotowa
nie młodzieży szkolnej na 
V Igrzyska Harcerskie i 
I Spartakiadę Zimową Szkól 
Średnich podległych Minister 
stwu Oświaty.

•Treningi odbywać się będą 
Po południu pod kierowni
ctwem specjalnie zaangażowa
nego instruktora.

Na marginesie wart© zazna
czyć, że projekt stworzenia 1° 
dowlska przez Wydział Oświa 
ty bynajmnlei ni© zwalnia 
MKKF-u od pracy nad ukoń
czeniem ślizgawki na stadio
nie Spójni.

Konkurs 
skoków narciarskich 
w Moskwie odwołany

Projektowany na 14 bm. 
w Moskwie drugi międzynaro
dowy konkurs skoków narclar 
skich z udziałem czołowych 
Ckoczków Polski, CSR, Nor
wegii, Finlandii I ZSRR zo
stał odwołany z powodu zbyt 
silnego wiatru.

BÓRYS POLEWOJ (Ódc. 6)

My, ludzie radzieccy

wą organizacja partyjna, któ« 
ra rozstawiła na każdej grupie 
remontowej swoich członków 

ji poprzez nich kieruje realiza
cją zobowiązań. Często w ra
mach produkcji omawiane są 
doświadczenia pracy zawodo
wej. Załoga dyskutuje' jak u- 
sunąć trudności napotykane w 
swej pracy.

Poważna pomocą w reallza* 
cjl zobowiązań Jest dla pra
cowników POM zorganizowa
ny kurs podstawowy szkolenia 
partyjnego przy POM w Bobo
licach. Towarzysze bardziej za
awansowani uczęszczają na 
Szkołę Polityczna przy KG. 
Ostatnio zorganizowano kurs 
traktorzystów, na którym obees 
nie jest Już 18 kursantów.

(„Wlad. Koszalińskie")

Kronika 
partyjna

Wszystkie komitety powiatowe 
1 miejskie PZPR (za wyjątkiem 
KM Słupsk) organizują w dniu 
16 bm. narady, na które winni 
przybyć sekretarze podstawo
wych organizacji partyjnych, 
przewodniczący kół ZMP, kolpor
terzy zakładowi 1 korespondenci 
„Głosu Koszalińskiego**.

Dużym ułatwieniem dlą po
dróżujących matek z dziećmi 
są izby dworcowe. Izba dwor
cową dla matek z dziećmi mie
ści się także w gmachu kosza, 
lińskiego dworca. Matka i 
dziecko znajdują tam o każdej 
porze czysto zasłane łóżko, a 
w kuchni matki przyrządzić 
mogą dla swych dzieci ciepłą 
strawę, otrzymując równocześ
nie bezpłatnie mleko w prosz
ku.

Matka ma także możność 
wykąpania swej pociechy w e- 
stetycznl© urządzonej łazience. 
W czasie pobytu w izbie może 

i również wypożyczyć wszystko. 
;co potrzebne Jest lej do pielę
gnacji dziecka. Jak pieluszki, 
ceratkl. ręczniki, mydło, pu
der. Doskonałe warunki, Jakie 
stworzono matce I dziecku, 
znajdują syzój wyraz w po
chwałach zawartych w książce 
życzeń. Maria Obrzydzińska —

mowycb Biegów Patrolowych. 
Termin zakończenia tej im
prezy mila z dniem 20 lute
go. a w naszym województwie 
dotychczas nie poczyniono 
odpowiednich przygotowań do 
startów.

Czyżby miała się powtórzyć 
historia wieloboju masowego, 
w którym sportowcy Ziemi 
Koszalińskie! zajęli dalekie, 
przedostało!© miejsce?

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego 
Uniwersytetu 
llarkSizmu-Leiiinizmu

W poniedziałek, dnia 18 
bm. o godz. 15-tej w Koszali
nie w sali konferencyjnej Pre 
zydium Woj. RN słuchacze ro 
ku wstępnego I pierwszego w 
związku z 30-leclem śmierci 
Lenina wysłuchają referatu 
ick ora KC PZPR.

Program zajęć przedstawia 
■;ie nastepiiiąco:
DLA ROKU WSTĘPNEGO:

Od godz. 17 — 19-tej wy- 
kbd z historii polskiego ruchu 
rebotnlczego: „Socjaldemokra
ta Królestwa Polskiego i Lit 
wy — lata 1893 - 1903". 
DLA ROKU I-SZEGO:

Od izodziny 17 — 21-sze( 
seminarium z ekonomii poli
tycznej „Prawo wartości do
datkowej".

We wtorek, dnia 19. I. 1954 
r. cd godz. 9 — 20 odbędzie 
się kolokwium z ekonomii po
litycznej według podzielonych 
grup.

PROGRAM T
17 styczeń 1954 (niedziela) 

Wiadomości 6 00, 7.00, 8.00, 16.00, 
20.00, 23.06.

6.05 MuzyWi „na dzień dobry" 
7.25 Konc. 7.55 Kalend. 8 10 Pol
skie pieśni chóralne. 8 31 „5:0 dla 
młodości*’. 9.00 Odpowiedzi Fali 49. 
9 15 Muz. dla wszystkich. 9.55 Za
gadki muzyczne — aud. słow.- 
muz 10.15 Dla rodziców — poga
danka pt. „Jak dzieci powinny 
odrabiać lekcję’4. 10 30 Aud. dla 
wojska. .11.15 Sylwetki wybitnych 
dowódców Armii Ludowej. 11.30 
Pieśni na sopran z harfą. 12.04 Od 
powiadamy na pytania w sprawie 
tez IX Plenum KC PZPR. 14.05 
Aud. dla wsi. 15 15 Melodie do 
tańca. 15.45 Aud. literacka. 16.00 
„Na marginesie wielkiej polity- 
ki" — felieton. 16 20 Muz. polska. 
16.40 Poeci — Warszawie. 17.30 
Muz taneczna. 18.10 „Mówi Nows 
Huta". 18.30 Koncert życzeń — 
aud. słów.-muz 19.30 Zagadka li
teracka. 20.30 Wiad. sport. 20.35 
Mozart — „Flet czarodziejski" — 
opera w dwóch aktach. 23.15 
Muz. taneczna.

Więcej troski 
o rybaków 

w Uniesłach
Od dłuższego czasu robotni

cy z Zespołu Rybackiego Unie- 
sty dopominają się o słusznie 
należne im ubrania ochronne i 
buty. Wypisali już do tego cza
su całe kałamarze atramentu i 
zwoje papieru. Wszystko to 
jednak niknie w OZ PGR — Ko 
szalin.

Może wreszcie Ocknie się z 
miłego snu „OTtirokrata z OZ 
PGR, któremu jest ciepło drze
mać w miękkim fotelu kierow
nika zaopatrzenia i przypomni 
sobie, że sprawa ubrań‘i bu
tów ochronnych dla rybaków z 
Uniest — to sprawa umożliwie
nia im wykonywania codzien. 
nej zaszczytnej pracy rybaka.

KOSZALIN — „Nowa Huta" — 
„Strajk w Szanghaju".

Seanse godz 16, 1S I 10.15.
„Młoda Gwardia"—Rokossowo — 

„Noc majowa".
Seans godz. 19.
SŁUPSK — ..Polonia" — 

„Trójka trefl".
Seanse godz. 16, 19 1 2C.
SŁAWNO - „Stawa" - 

„O 6-tej wieczorem po wojnie".
Seans godz. 19.
DARŁOWO — „Bajka" — 

„Młode serca".
Seans godz 19.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

Jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie.

Sprawnie przebiega zinąowy 
remont maszyn. Dziennie wy- 
konuje załoga POM — Bobo
lice od 150 do 200 procent 
planu dziennego.

Najlepiel pracuje grupa to
warzysza Romaniuka. Całością 
realizacji zobowiązań przed- 
zjazdowych kieruje podstawo-

Podróżujące matki z dziećmi
chętnie korzystają z usług izb dworcowych

„Glos Koszaliński- Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej Redaguje Kolegium Wydawca: RSW „Prasa" — Redakcja Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 Telefony:
centrala 567. 960; Redaktor Naczelny — 714 i wewn. 35: Sekretarz Redakcji — 114 1 wewn 397. Dział Partyjny wewn 303; Dział Rolny — 810 I wewn 399. 395; Dział Ekonomiczny - 495; Dział Miejski —
wewn 38; Dział Korespondentów. Listów 1 Interwencji -r 230 i wewn 391, 392: Telefon nocr.y — 715 1 wewn 37. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz 11 — 13: Sekretarz Redakcji w goc-z 12 — 14.
Administracja: Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20 II piętro — Ogłoszenia — Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" Koszalin, ul Alfreda Lampe 20, tel. 291. 656. Biuro czynne od 8-ej do 16-tej, w soboty do 14-tej.
Ka dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż i prenumerata — PPK „Ruch" ul Świerczewskiego 14, tel 200. Prenumerata zakładowa miesięcznie 3.50 zl. Wpłaty na prenumeratę pocztową w
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Miasto, która wstaje z popiołów
Jest taka stara egipska legenda 

o ptaku Feniksie, który rokroci- 
nie spalając się w promieniach 
słońca, odradia się Jaszcze pięk
niejszy i młodszy.

Takim Feniksem, który odradza 
się z popiołów, zgliszcz i ruin 
wojennych jest Gdańsk, przy bu
rzeniu którego ręka wroga do
kładała wszelkich starań, aby nie 
pozostał komień na kamieniu 
tam, gdzie przedtem kwitło ży
cie.

Przyjezdny, który widział Gdańsk 
zaraz po wojnie, a teraz przy
jeżdża do tego m asta, staje zdu
miony i wprost oszołomiony. 
Wzdłuż ulic i uliczek oczyszczo
nych ze zwałów gruzu, które daw
niej piętrzyły się na terenie dziel
nicy staromiejskiej niczym tatrzań
skie piargi, wznoszę się kamie
niczki radujące oko pięknymi zre
konstruowanymi stylowo fasadami. 
Dźwigaję się dumnie potężne 
ściany ocalałych częściowo zabyt
ków architektonicznych - gotyc
kich i renesansowych świątyń, 
gmachów publicznych - pomni
ków starej gdańskiej architektu
ry-

Architekci gdańscy, przystępujęc 
do odbudowy zabytkowego mia
sta, mieli niezwykle ciężkie zada
nie. N-e pozostało bowiem żad
nego śladu po planach i dokład
niejszych opisach poszczególnych 
obiektów architektonicznych stare
go Gdańska. W lwiątku z tym, 
materiałów koniecznych do re
konstrukcji staromiejskiej dziel
nicy tego miasta musieli archi

tekci szukać w starych rycinach, 
sztychach i fotografiach, często 
amatorskich i niedokładnych oraz 
w opisach znajdujących się w 
książkach.

Podejmując się trudnego zada
nia odbudowy, architekci gdańscy 
postąpili w myśl założeń naszej 
rewolucyjnej, twórczej drogi archi
tektury zabytkowej, zakładającej 
możliwość nie tylko odbudowy 
poszczególnych ocalałych zabyt
ków, ale nawet rekonstrukcji ta
kich, które faktycznie przestały 
istnieć.

Innego zdania są architekci za
chodni, którzy uważają, że nie 
można rekonstruować nieistnieją
cych już zabytków. Nic razi ich 
natomiast, gdy w pobliżu zabyt
kowych obiektów wznosi się nowo
czesne gmachy, psując tym sa
mym i fałszując ich otoczen’e. I 
tak np. nie protestują, gdy obok 
takiej zabytkowej budowli, jak po- 
chodząco z trzynastego wieku ka
tedra Amiens we Francji, wznosi 
się nowoczesne drapacze chmur 
w stylu amerykańskim. Nie razi ich 
też, gdy zabytkowa normandzka 
katedra w Rouen otaczana jest 
szpetnymi, czynszowymi kamieni
cami. Uważają również, że jest 
całkowicie w porządku, gdy uro
cza Conca d'Oro w Wenecji są
siaduje z ohydnymi blokami do
mów, wzniesionych na terenach 
zniszczonego przez wojnę stylo
wego otoczenia zabytkowego pa
łacu.

Inne są drogi naszej architek
tury zabytkowej, która nie tylko 
nie obawia się odbudowy stylo

wego otoczenia poszczególnych o- 
calałych zabytków, ale uważa, że 
można i należy przywracać do ży
cia stare domy, gmachy, świąty
nie, a nawet całe dzielnice, re
konstruując je na podstawie za
chowanych planów, rycin i opi
sów.

Architekci gdańscy, dokonując 
rekonstrukcji dz elnicy staromiej
skiej, postanowili powiązać ten 
cały staromiejski zesoół z najbliż
szym otoczeniem. Zadaniem bo
wiem twórczego arch tekta jest 
wydobywan'e dawnych wartości 
celem podporządkowania ich 
współczesnemu życiu i dostosowa
nia do potrzeb dzisiejszego czło
wieka. Tak, aby odbudowane do
my i starom ejskie dzielnice nie 
posiadały charakteru eksponatu 
muzealnego, lecz aby przy zacho
waniu zabytkowych waitości od
powiadały potrzebom współczes
nego życia.

Ażeby objąć całość odbudowu
jącej s'ę staromiejskiej dzielnicy 
Gdańska, należy wspiąć się 90 m 
w górę po krętych schodach na 
szczyt wieży Kościoła Mariackiego, 
którego odbudowa stanowi jedną 
z największych na świecie prac 
konserwatorskich. Jeszcze w po
czątkach 1946 roku zabezpieczo
no zniszczony w 60 proc, kościół 
i umocniono ocalałą część skle
pienia. Następnie przodujący mu
rarze zasklepili nawy kościelni, 
pracując na rusztowaniach zawie
szonych na wysokości 30 m nad 
ziemią. Dopiero potem przystą
piono do wznoszenia dachu o po
wierzchni iędnego hektara, opar

tego na stalowej konstrukcji. Ze
wnętrzne kształty dachu utrzyma
no całkowicie w pierwotnej po
staci.

Pod stopami stojącego na wie
ży piętrzą się niby czerwone rafy 
załomy dachu świątyni, którą 
gdańszczanie budowali przez ISO 
lat, a którą zamierzamy odbudo
wać w niespełna lat piętnaście. 
Dalej faluje morze dachów odbu
dowanych kamieniczek, *z których 
sterczą igły wieżyc wydżwignię- 
tych z rumowiska, jakim był 
Gdańsk po wojnie. Złoci się znów 
nad miastem posąg Zygmunta 
Augusta, który od czterystu lat pa
tronował Gdańskowi. Na złoci
stym płaszczu posągu wy
ryto obok nazwisk robotników, 
którzy go odtworzyli, następująco 
sława: ,,{wy;iąski i władający oj- 
eryzną swą lud pracujący, kieru
jąc się troską o zabezpieczenie 
dóbr kulturalnych, odziedziczonych 
po przodkach odnowił tę statuę 
króla Zygmunta Augusta! W Gdań 
sku. listopad 1950 r.".

Drugim zabytkiem architekto
nicznym, zwracającym powszechną 
uwagę, jast ceglary czworobok 
Dworu św. Jerzego, gotyckiej bu
dowli, spalonej przez uchodzą
cych hitlerowców. Zabytkowy ten 
obiekt został odrestaurowany, a 
na jego szczycie umieszczono z 
powrotem figurę św. Jerzego wal
czącego ze smok em. Wykonał ją 
według ocalonego oryginału, znaj 
duiącego się w Muzeum Pomor
skim, metaloplastyk gdański Ma
rian Pogorzeja cołkow-cie bez- 

(Dokończenie nt 3 strj

Tam, gdzie żył i tworzył Matejko

Ponad 2 i pół tysiąca młodzieży wzięło udział w dniu 1 sty
cznia br w noworocznym balu maskowym zorganizowanym w 
wielkim Pałacu Kremlowskim przez Wszechzwiązkową Centralną 
Radę Związków Zawodowych i KC Komsomołu.

Na zdjęciu: grupa polskich studentów, studiujących no 
moskiewskich wyższych uczelniach - w czasie zabawy.

(Foto - CAF)

W ramach wymiany kulturalnej polsko-niemieckiej studenci 
polscy studiują na wyższyc’ uczelniach NRD. Studenci, którzy 
przybyli w reku bieżącym na studia w Wyższej Szkole Technicz
nej w Dreźnie w pierwszym okresie swych studiów zaznajamiają 
się z językiem niemieckim.

Na zdjęciu: studenci wydziału przemysłowo-rolnego Wyższej 
Szkoły Technicznej w czasii lekcii języka niemieckiego.

(Foto - CAF)

Dom Matejki sto! pośrodku 
między ciemnoczerwonym, ce
glanym masywem kościoła 
Mariackiego, a pobielałą ka
mienną Wieżą Floriańską. 
Sto! takim. Jakim go Matej
ko przed sześćdziesięciu laty 
na zawsze opuścił. W oknie 
pierwszego piętra chwleje się 
zasłona, Jak owego deszczowe 
go dnia listopadowego 1893 
roku, kiedy wpatrywały się w 
nią setki ludzi, nie dowierza
jąc krepowej chorągwi zwisa
jącej z balkonu 1 czarnym 
płachtom nekrologów.

W małym, wąskim pokoiku 
ze starym, ostrołukowym. błę
kitnym sklepieniem w złote 
gwiazdy stoi mahoniowe, za
słane amarantowym adamasz
kiem łoże, na którym Matej
ko przedwcześnie umarł. Na 
ścianach wiszą fotografie z 
różnych okresów lego życia, 
niedługiego, lecz wypełnione
go żarliwą pracą, olbrzymim 
napięciem uczuć t wszystkich 
clł twórczych.

Dziś znowu przez ten mały 
pokoik będą przeciągały sznu 
ry ludzi. Sześćdziesiąt lat te
mu żegnano Matejkę. Teraz 
— będziemy tu przychodzili, 
aby złożyć hołd Matejce 
wiecznie żywemu. którego 
dzieło przepojone wiarą w 
wyzwolenie narodowe , spo
łeczne Jest nam szczególnie 
drogie i bliskie.

Dom Matejki został obec
nie po raz pierwszy w całości 
przekształcony w muzeum. 
Zebrano tu t usystematyzowa
no rozproszone dawniej pa
miątki. z wielkim pietyzmem 
zrekonstruowano urządzenie 
poszczególnych pokoi 1 pra
cowni Matejki, żebyśmy go 
lepiej poznawali nie tylko 
z dzieł, ale 1 z kolei życia, 
myśli, poglądów | codzienne
go dnia Jego pracy.

Wprawdzie Już w dwą lata 
po śmierci Matejki dom lego 
przejęło Towarzystwo lm. Ma 

- tejkl, a potem Muzeum Na
rodowe. | część domu była 
dostępna dla zwiedzających. 
Ale przypadkowe, nleopraco- 
wane zbiory bynajmniej nie 
zbliżały nas do artysty ] Je
go życia. Część domu. m. In. 
pracownię. zajęli prywatni 
lokatorzy. NIeremontowany 
przez 50 lat dom groził za
waleniem, Dopiero w Polsce 
Ludowef przystąpiono do od
budowy domu 1 do pracy kon
serwatorskiej 1 muzealnej, 
aby stworzyć muzeum godne 
Jednego z największych arty
stów narodowych, który na 
Floriańskiej 41 w Krakowie, 
spędził całe swoje życie.

W pokoju, w którym uro
dził się Matejko, zgromadzo
no zbiory, ukazujące sztukę, 
z która najwcześniej się ze
tknął 1 która na|sl'n!e| opa
nowała Jego młodzieńczą wy
obraźnię. A więc. — Wit 
Stwosz I przede wszystkim 
sztńka Odrodzenia.

Przecież Odrodzeniom od
dycha cały Kraków, Wawel. 
Sukiennice, ratusz, liczne ko
ścioły, setki chyba kamie
nic. Mieszczańską tradycją 
Odrodzenia oddychał także 
I rodzinny 'dom Matejki, 
XVI.wieczna kamieniczka sio
dła rz.a Rossbąrga. który wy- 
dał córkę za mąż za nauczy
ciela Matejkę. Syn Matej
ków. który urodził slfc w 
1338 roku. na cześć dziadka 
otrzymał Imię Jan.

..Plonaj w tym domu — 
Jak mówili współcześni — 
wielki płomień patriotyz
mu". Gdy wybuchło powsta
nie krakowskie 1816 roku, 
gdy w 1848 roku dwóch stąr- 
szycb braci lana Matejki wal
czył-? pod sztandarami Wio. 
sny Ludów, on sam. 8-10-lct 
nl chłopiec, nie rozstawa! 
się ze „Śpiewami historycz
nymi" Niemcewicza- Oto le. 
ty w gablotce Jego pożółkła 
książka, obok zaś akwarela 
historyczna, którą namalował, 
gdy miał 12 lat — „Konar
ski w więzieniu".

Jedna z sol matejkowskle- 
go muzeum Jest poświęcona 
wczesnym akwarelom MateJ.

k| z lat 1850—1860. Prze
jęty od początku „świetnymi 
1 smutnymi" dziejami Pol
ski, Już wtedy wyrażał Je 
w coraz piękniejszych obra
zach, zapowiadających rychle 
arcydzieła.

A przecież właśnie wtedy 
wstecznicy polskiej krytyki 
artystycznej wołali ze zgrozą: 
.... z rokiem 1846 objawiły 
się... pierwsze symptomy no. 
wego. dotąd trwającego arty
stycznego kierunku. A że wla 
śnie taka bolesna Jest data te
go zwrotu w naszei umysło 
wośc), że talenty malarskie 
i muzyczne właśnie Po o. 
wym deszczu w Polsce krwa
wym rodzą się Jak grzyby—to 
wyznajemy szczerze, najmniej 
w nas obudzić może miłości 
I wiary do polskiego artyz
mu".

Nie miłość l wiara, ale 
trwoga przemawiała tak przez 
Juliana Klaczko, reprezentan
ta Ideologii magnackiej, kle 
dv odmawiał polskiej sztuce 
narodowej racji bytu i prze 
powiadał jej upadek. Polską 
magnaterlę j szlachtę bezgra 
nlcznle przeraziło, że chłop
skie rabacje i Wiosna Ludów 
wlały w polską sztukę nową, 
wyzwoleńczą treść narodową 
I społeczną, że zabłysnął w 
niej „nowy duch 1 forma no
wa".

Uzasadniona była owa ma
gnacka trwoga. W 1862, 
1864, 1866 roku polskie ma
larstwo narodowe wystąpiło 
z kolejnymi wstrząsającymi 
aktami oskarżenia przeciw 
magnackim zdrajcom i sprze
dawczykom: „Stańczykiem",
„Kazaniem Skargi", „Rejta
nem" Jana Matejki...

Kiedy klasy posiadające, 
wyprzedając liezwstydnle Pol
skę. osłaniały się przed na
rodem nacjonalistycznym fra
zesem — usiłowały przywlasz 
czyć sobie również wielkie 
Imię I dzieło Matejki, sfał
szować jego Idee | treść. 
Lecz Matejko zawsze sięgał 
do najgłębszych, podstawo
wych pokładów patriotyzmu 
ludowego, określających całą 
rzeczywistą treść i całą si
łę ruchu narodowego.

I Jeszcze w ostatnim liście 
Matejki odczytujemy z nie
równych. nerwowych, odzwler 
cledlających najwyższe naplę 
cle wierszy |ego pisma pro
test przeciw haniebnym, wler 
nopoddańczym adresom Jego 
możnych protektorów do za
borców. Odczytujemy gorącą 
I niezachwianą wiarę w od
rodzenie prawdziwie niepo
dległej Polski, opartą o wla 
rc I wolę mas ludowych.

Bilska, wzruszająca Jest 
każda parnią!ka w domu Ma
tejki. lecz chyba najwięk
sze wzruszenie ogarnia w je. 
go pracowni, gdzie powsta
wały dzieła, które głęboko 
zapadły w serca naszego na
ród tu

Na krześle zarzucone czar
na. alpagowa marynarka, le. 
ży kapelusz i laska — Jakby 
Matejko był tu przed chwi
lą. No sztalugach 6toi zaczę
ty szkic olejny konia. Leżą 
pędzle, palety.

W pracowni w pobliżu 
sztalug stoi model czarnego 
konin, który służył Matejce 
do tylu obrazów. I fotele, 
które stoją na podium, moż
na także poznać, siadywali 
na nich cl. których Matejko 
portretował. Chyba, że przy 
nosił z pierwszego piętra, 
z salonu Inny, renesansowy 
fo*el. sprowadzony aż z 
Włoch...

W oszklonych gablotach 
znajdują się niezliczone re. 
kwjzyty. akcesoria. uMory 
żmudn'e zebrane przez Matej
kę. który zaczynał pracę nad 
każdym obrazem historycz
nym od gruntownych studiów 
danej epoki, począwszy od 
Jej obrazu politycznego I spo
łecznego. któremu poświęcał 
niezliczone kartki pedantycz
nych notatek, a skończywszy 
na autentycznych przedmio
tach. które utrwalał w dzie
siątkach rysunków.

Oto odnajdujemy czerwo
ny kaptur Stańczyka obszy. 
wany dzwoneczkami, szaty z 
„Kazania Skargi", frak i la
skę z „Rejtana", tarcze krzy
żackie z „Grunwaldu", lirę 
z ..Wemyhory"... Własne 
zbiory Matejki powstały dla
tego, że zabytki kultury I 
sztuki narodowej zgromadzo
ne w prywatnych salonach 
magnackich były niedostępne 
dla tego wnuka siodlarza 
I syna nauczyciela, że na
wet dzieła sztuki mógł pozna 
wać tylko z reprodukcji.

Zbloryf Matejki, zilustro
wane lego notatkami 1 szki
cami, to wspaniały przykład 
realistycznego warsztatu ma. 
larsklego. który podbudowy
wał szeroką, namiętną wizję 
malarską rzetelną, dociekli
wą wiedzą. „Tajemnice" te 
go warsztatu przejmują po
dziwem 1 szacunkiem. Tu 
wlaśile, u fanatyka pracy — 
Matejki, pow!nna się uczyć 
zwłaszcza nasza plastyka 
współczesna, nasi malarze, 
przed którymi stoją otwarte 
wszystkie archiwa, galerie, 
pałace, wszystkie pamiątki, 
by mogli czerpać natchnienie 
1 wiedzę z całego skarbca 
kultury 1 6ztukl narodowej.

Wśród zebranych przez 
Matejkę zbiorów, między ol- 
śnlewającymt żupanaml. kon 
tuszami, wschodnimi da-lmaty- 
kami z Jedwabiów, aksami
tów ciężkich od złota, srebra 
1 haftów, zwracają uwagę 
pieczołowicie zachowane I u- 
trzymane z wielką staranno
ścią stare krakowskie sukma
ny chłopskie z prostym, czer
wonym szlakiem na białej 
wełnie. W takich sukmanach 
ukazał Matejko chłopów w 
„Kościuszce pod Racławica
mi". W matejkowsklef „Unii 
Lubelskiej" Frycz • Modrzew, 
ski na uroczystość wprowa
dza chłopa.

Bo Matejko swoim gorą
cym sercem patrioty i spoj
rzeniem pełnym humanizmu 
odkrywał — podobnie Jak 
Mickiewicz. Słowacki. Cho
pin, Moniuszko — prawdzi
wego bohatera dziejów: lud. 
Zaludniając swoje płótna tlu- 
mamUw których, obok kró. 
lów Wkslążąt ciśnie się po
spólstwo miejskie I chłop
stwo Matejko dawał wyraz 
Idei bliskiej Jego oencu, że

nie jednostki, a cały naród Jest 
twórcą swojej historii. I gdy 
w jednym ze swych rzadkich 
przemówień publlcznycii wo
łał: „Odrodzenie! Widzę je 
w oddali!" — widział je 
w ludzie.

„Matejko miał wielką, 
obejmującą naród duszę" — 
pisał o Matejce wielkj naro
dowy malarz rosyjski llja 
Riepin, wielbiciel Matejki. 
W domu Matejki, w salonie, 
wisi obraz podarowany przez 
Riepina z dedykacją iila Ma
tejki.

Riepin nie zdążył wręczyć 
tego obrazu samemu Matej
ce. Gdy w listopadzie 1893 
roku przybył do Krakowa, 
pragnąc poznać Matejkę, na 
rynku u wejścia do kościoła 
Mariackiego uderzył go o- 
gromny plakat żałobny z czar 
nym napisem: ...J a n M a- 
t e | k o... Zmarl wczoraj 
o godzinie trzeciej po połud
niu.

Lecz Jeszcze ostatni hołd 
Matejce złożył Riepin w li
stach o nim. które na zawsze 
zachowamy w skarbcu trądy 
cyjnej przyjaźni najlepszych 
synów Polski 1 Rosji. '

„Dziś rano Już o godzinie 
dziesiątej byłem na ulicy 
Floriańskiej — pisał Riepin. 
— Pod.bramą domu, w któ
rym mieszkał Matejko, stał 
1 poruszał się tłum ludzi 
pod wielkim czarnym sztanda 
rem... Ciemna klatka schodo 
wa udekorowana aż p<> sam 
szczyt czarną krepą, zielenią 
I świecami. A o* o zmarły... 
Zaledwie 55 lat przeżył. 
Wcześnie zgasł ten wleikl 
entuzjasta, płomienny patrio
ta. Jego trud, poniesiony 
dla sławy ojczyzny, jest bez
przykładny. Dla stworzenia 
tak ogromnego cyklu eoonel 
polskiej trzeba było zaiste el- 
gantycznwch sil i oddanej 
du'zy. Tak. w tym niedużym 
ciele tyła prawdziwie he
roiczna dusza!"

Głęboko wstrząśnięty Rie
pin. długo błądził po mieście, 
rozmyślaj o matejkowsklch 
obrazach i o przedstawionych 
w nich dziełach narodu pol
skiego. I do swego lisi u do
pijał: „Wierzę dziś silniej, 
niż kiedykolwiek, w brater. 
stwo ludów..."

BARBARA OLSZEWSKA



Wczoraj i dziś Bobolic

W lecie zaalarmował mnie list 
jednego z czytelhików, że w ko
szalińskim Domu Młodego Ro
botnika dzieje się źle. To mnie 
zaniepokoiło. Na temat młodzieży 
z Koszalińskiej Fabryki Mebli, za
mieszkującej DMR przy ul. Miesz
ka I słyszałam bowiem wręcz coś 
innego.

Od tej pory nurtowało mnie 
pytanie - jak też żyjq młodzi 
jego mieszkańcy, czym wypełnia
ją wolne od pracy godziny, czy 
czują się dobrze w DMR, czy 
też może się nudzą?

Kilka razy wybierałam się do 
nich z wizytą. Zawsze mi coś 
przeszkodziło. Wreszcie jednego 
grudniowego wieczoru otworzy
łam drzwi Domu Młodego Robot
nika...

Przywitała mnie, dziwno jak no 
dom zamieszkały przez pół set
ki młodzieży, cisza. Kierownik 
DMR wyjaśni, na wstępie:

— Większość z nich jeszcze 
pracuje. Plan nadrabiają, bo w 
Koszalińskiej Fabryce Mebli coś 
nie tęgo z rytmicznością...

W świetlicy, poza Czajką I 
Okrutnym, grającymi w njng-pon- 
ga, nie było nikogo. Na dzisiej
szy wieczór przewidziana była 
próba kółka dramatycznego (do
brze, że jest już kółko), ale 
Instruktor WDK mimo zapewnień, 
nie przyszedł. Kiedyś by, chór i 
orkiestra, ale to już właściwe 
stara historia. I chór I orkiestra 
się rozpad,y.

O tych szczegółach dowiedzia
łam się od kierownika DMR, za
nim stanęłam na progu pokoju 
jednego z welu. Przy stole sie
działo kilku robotników. Tyłem 
do drzwi, w kraciastej koszuli 
przodownik pracy, Władysław 
Psluch, naprzeciw niego, ubrany 
jak do wyjścia, Kazimierz Kozłow
ski.

O Władku Psluchu wiedziałom 
dotychczas tyle, że jest jednym z 
najlepszych w produkcji I że na 
przykład w realizacji zobowiązań 
nigdy nie zawodzi. W Czynie 
Październikowym wyrabiał przy 
sękarce ponod 400 proc, normy. 
O innych wiedziałam jeszcze 
mniej.

Kart i pieniędzy, leżących na 
stole nie udało się już ukryć. 
Leżały przed nimi wywołując na 
twarzach zakłopotanie. Tylko Ba
czyński nie straci, rezonu. Na py
tanie czy często spędzają wieczo
ry na grze w karty — odpowie
dział:

— Widzicie, poniedziałki I piąt
ki to dla kart dni najbardziej po
myślne. Dzisiaj mamy pomedzia- 
łek... Wielkich sum tu się wpraw
dzie nie wygrywa, ale za to wie
czór prędko „leci".

— A czy nie interesują was In
ne sprawy? Na przykład gry 
świetlicowe, dobra książka, sport 
zapytałam.

— Nie znam dobrych książek. 
Mnie książki denerwują, o wiele 
ciekawsze jest życie. Wszystko 
trzeba w życiu poznać, grę w 
karty też - dowodzi, Baczyński 
tonem człowieka, który ma na te 
sprawy ustalony pogląd.

ćo najbardziej uderza w dy 
skusił na seminarium, w której 
głos zabierają wszyscy słucha
cze? Chyba to, że towarzysze 
w IX Plenum I tezach przed- 
zjazdowych Jak w lustrze wi
dzą o6tno swe dotychczasowe 
braki, widzą również i potra
fią przełożyć na Język codzien
nych (swoich zadań drogę, Jaką 
wskazuje partia do szybkiego 
podniesienia stopy życiowej 
mas pracujących naszego kra
ju.

„Dotychczas nastawialiśmy 
się tylko na handel — mówi 
tow. Filipiak z GS — nie nożu 
mieliśmy Jaką rolę mają do 
spełnienia gminne spółdzielnie 
w umacnianiu spójni między 
miastem a wsią, w umacnianiu 
sojuszu robotniczo - chłopskie 
go. Nasza dotychczasowa 61aba 
praca polityczna wśród chło
pów w terenie — przyniosła w 
efekcie 1 słabe wyniki pracy 
naszych GS.

Chłopi w naszych groma
dach mają coraz większe wy
magania. a to nakłada na nas 
szczególne obowiązki. Nie mo
że być tak Jak dotychczas, że 
chłopi pytają nar? w terenie co 
robotnicy Wytwarzają w mieś
cie. Ile wytwarzają, po Ile to 
się sprzeda je, że pytają nas co 
zrobić, żeby uzyskać lepsze 
plony — a my nie potrafimy 
na to często odpowiedzieć. Nie 
zawsze umiemy pokazać chło
pu wielkość pomocy okazywa 
nei mu przez państwo, za mało 
czynimy wysiłków w kierunku 
umocnienia spółdzielń produk
cyjnych. Dotychczas panowało 
u nas błędne mniemanie — że 
spółdzielnie produkcyjne, to 
6prawa POM, a my musimy 
pilnować naszego handlu. Te
raz widzimy 1 naszą rolę.

My z IX Plenum wyciągnę
liśmy dla siebie wielką lekcję: 
dopojnóc w ożywieniu życia 
kultiiralnego, na wsi. rozsze
rzyć handel obwoźny na wal, 
podnieść kulturę 1 estetykę 
handlu, a nadew6zystko inten
sywnie 1 systematycznie prowa 
dzlć szkolenie Ideologiczne na 
szego aparatu. Hasło: każdy 
pracownik GS — agitatorem
— Już stopniowo wprowadza
my w życie.

Zresztą sam po sobie widzę 
jak wiele daje szkolenie. Cza
som w nawale pracy zapomi
nałem o nauce, ale dzisiaj uczę 
sle systematycznie., bo widzę, 
jak nauka otwiera ml oczy na 
polityczne znaczenie moje] pra 
cy".

Szczególnie dużo do powie
dzenia miel) towarzysze z 
POM-11.

Zarówno dyrektor POM — 
tow. Leszko. jak 1 tow. Spor- 
skl. Bubleń 1 inni widzą wiel
kie zadania. jakim spreotać 
musi bobołlcki POM. I można 
wierzyć w ich .słowa, kiedy wy 
ciągając dla siebie wnioski mó 
wią towarzysze o konieczności 
lepszego niż dotąd rozstawie
nia maszyn, o ogromnej polity 
cznej roli gminnych ośrodków 
maszynowych, o tym, Jak wła
śnie poprzez dobrą pracę GOM 
można, skutecznie pomóc bie- 
dnlakowi i bezkonnemu chło
pu, odizolować go od kułac
kiego wpływu.

Agronom POM, młody ab
solwent technikum rolnego. 
ZMP-owiec Majer wyjaśnia 1 
na przykładach pokazuje ko
nieczność zwiększenia hodow
li, a wiceprzewodniczący GRN
— tow. Banan zatrzymuje się 
nad zagadnieniem troski o kla
sowy podział 1 prawidłowe wy 
korzystanie kredytów dla wsi-

Towarzysze z Fabryki Ko
ców omawiali zwiększone zada 
nta stojące przed ekipami ru
chu łączności. Tow. Jopek 
wskazywał na wielką rolę tych 
robotników, którzy zatrudnie
ni w fabryce — mieszkają na 
wsi. Są oni poważnym czynni
kiem umacniającym sojusz ro
botniczo-chłopski.

Z wielką żarliwością tow. 
Biegowa stawiała sprawę ko
nieczności umocnienia organi
zacji partyjnych na wsi, stwo
rzenia z nich politycznego ko 
równika swojej gromady. PGR 
czy spółdzielni produkcyjnej, 
sprawę umiejętności Ich pracy 
z transmislaml, zwłaszcza z 
ŻMP 1 ZSCh.

Samokrytycznla 1 głęboko 
przeanalizował tow. Jakszew- 
skl dotychczasową słabość

Jednym 1 Domów Młodego Robotnika, który ma coraz większe 
osiągnięcia jest DMR przy Wrocławskich Zakłaaach Przemysłu 
Odzieżowego. Znalazło w nim pomieszczenie 180 dziewcząt. 
Mieszkanki tego Domu biorą aktywny udział w życiu kulturalno- 
oświatowym. Zorganizowano tu własny chór i zespół baletowy. 
Członkinie ZMP mieszkające w DMR współpracują na cześć 
II Zjazdu PZPR z kcłem ZMP przy II roku Politechniki Wrocław
skiej oraz DMR przy Pafawagu.

Na zdjęciu: przedstawiciele Koła ZMP przy Politechnice oma
wiają z mieszkankami DMR formy wzajemnej współpracy.

(Foto - CAF)

I teraz pomyśl. Jeśli ten ka 
mień węgielny całego nasze, 
go życia — nauka markslzmu- 
lenlnizmu zataczać będzie 1 w 
bobollcklej gminie coraz to 
szersze kręgi, Jeśli posłuży do 
tego, by podnieść na wyższy 
poziom całą pracę partyjną I 
skupić wokój partii bezpartyj 
nych patrlotów — to chyba 
Już nigdy więcej tow Leszko. 
czy ktoś inny nie będzie mu- 
siał tak wstydliwie podawać 
mle.|sce swego zamieszkania.

„My z bobollcklej szkoły 
politycznej" — to dumnie 
brzmi, ale to do czegoś zobo
wiązuje. prawda towarzysze 
słuchacze? * * ♦

Kiedy odjeżdżałam z Bobo
lic późnym wieczorem 1 zaspy 
śnieżne wydawały się mniej
sze 1 samo miasteczko Jakoś 
przyjemniej wyglądało, a dro
ga do Koszalina wydawała się 
zurWnie niedaleka.

W swoich notatkach „geo 
grafll politycznej" powiatu 
koszalińskiego wprowadziłam 
poprawkę:

skreśliłam — „Bobolice — 
miasto pijaków 1 chuliga
nów".

napisałam — „Bobolice — 
szko’a polityczna przy KG. 
Swletm ludzie".

HALINA CZARNECKA

— A zresztą powiedzcie ml, co 
my właściwie mamy robić po pra 
cy? Jakaś rozrywka też się chyba 
człowiekowi należy?

Henryk Baczyński ma pod tym 
względem całkowitą rację. Nasza 
młodzież ma nie tylko prawo dą 
rozrywki, ale rozrywka jest |e| 
niezbędna. Henryk Baczyński i 
jego koledzy mylą się |ednak są
dząc, że hazardowa gra w karty 
jest najlepszym sposobem spędze
nia wolnego wieczoru.

Byłam również w innych poko
jach. W większości z nich pano
wał wzorowy porządek, ale...

Szydłowski skarżył się:
— Dlaczego u nas tak jest, że 

nie mamy co robić ze swoim wol
nym czasem? Moglibyśmy prze
cież pójść częściej zbio-owo do 
kina, a potem podyskutować na 
temet obejrzanego filmu, mogli
byśmy utworzyć chór, lub orkie
strę... jest u nas przecież wielu 
utalentowanych chłopców. Biblio
teka nasza zaopatrzona jest sła
bo. Wielu kolegów od czasu wyj
ścia ze szkoły nie przeczytało ani 
jednej nowej książki.

Bilans rzeczywiście niewesoły. 
Ale czy nikt z kierownictwa Domu 
o tych sprawach nie myśli?

« • «

Czwórce z pokoju Nr 2 odebra
no talię kart. Sprąwa przekazana 
została samorządowi do rozpa
trzenia. Gra w karty jest wykro
czeniem przeciwko regulamino
wi. Ale nie tylko to. Spędzanie 
całych wieczorów przy hazardo
wej grze w karty jest niezgodne z 
mianem ZMP-owca. A większość 
mieszkańców Domu to przecież 
ZMP-owcy.

Kilka miesięcy temu nie tylko 
mieszkańcy, ale I zarząd zakła
dowy ZMP nie chciał słyszeć o 
regulaminie.

— Chcecle ograniczyć swobodę 
młodzieży — wtłoczyć iq w ciasne 
ramy regulaminu. My się pod 
tym nie podplszemy, nie zgodzi
my się.

Od tego czasu zmieniło się coś 
niecoś w Domu Młodego Robot
nika. Przyszedł nowy kierownik, a 
potem odbyło się zebranie ogól
ne, na którym wykluczono trzech 
najgorszych mieszkańców z Do
mu. Wtedy przyjęto również nowy 
regulamin. Nie od razu uporząd
kował on oczywiście tryb życia 
młodzieży. Z niejednego pokoju 
sprzątaczka wynosiła jeszcze bu
telki po wódce. W niejednym z 
nich do późna w noc zgrywano 
się w karty.

Na zebraniach samorządu czę
sto się mówi o tych sprawach. 
Są tacy, którym obrzydła już ci
sza panująca w świetlicy i puste, 
bezbarwnie spędzane wieczory. 
Ważne jest to, że wielu spośród 
nich zaczęło iuż dostrzegać przy
czyny zła. Mielnlczak, Okrutny, 
Czajka, Worek, Chudzik, Sidłowski 
i inni układają już plany.

— Założymy obok domu ogró
dek warzywny, nasze kółko dra
matyczne przygotuje „Poemat pe
dagogiczny" - Makarenki, utwo

rzymy sekcję chóru, a może I 
uda nam się stworzyć własną 
orkiestrę?...

Wraz z kierownikiem Domu 
aktyw ZMP-owski zastanawia się 
nad tym, dlaczego tacy cenieni 
przez załogę przodownicy pracy, 
jak np. Władek Psluch znaiduią 
przyjemność w bezużytecznym scę 
dzaniu czasu przy grze w karty? 
Dlaczeąo wielu mieszkańców Do
mu czuie się w nim źle. Odpo
wiedź jest jedna — nie daliśmy 
naszej młodzieży odpowiednie! 
rozrywki. Dlatego jest nudno. Dla
tego w czytelni jest pusto, dlate
go tak wielu chłopców ucieka no 
całe wieczory do miasto. ■

Plany są duże I wymagają spo
rych funduszy. Zakład rre wygespo 
darował w ubiegłym roku pienię
dzy na pokrycie potrzeb kultural
no-oświatowych. Zakład nie wyko
nywał bowiem planów produkcyj
nych. Trzeba pomyśleć, jok zdo
być pieniądze. abv móc kupić to, 
co potrzeba do należytego urzą
dzenia świetlicy, wyposażenia ze
społu artystycznego i koła spor
towego.

Pamiętacie towarzysze, jak pew 
neoo dnia poszliście na cześć 
II Zjazdu partii odgruzowywać 
miasto? W ten sam sposób moż
na dokonać zbiórki złomu, któ
rego tony leżą jeszcze po okolicz 
nych polach i lasach, można 
uruchomić np. dodatkową produk 
cję z zaoszczędzonego przez Was 
surowca i uzyskać tą drogą część 
funduszy na lepsze wyposażenie 
DMR.

* * *

Krótki mój pobyt w Domu Mło
dego Robotnika wzbogacił mo ą 
wiedzę o życiu jego mieszkańców 
o wiele nowych szczegółów. Do
wiedziałom się, że przez wiele 
miesięcy nie było zorganizowane
go szkolenia. Nawet zebrania 
ŻMP-owskie odbywały się rzadko. 
Teraz szkolenie już Jest. Na 
pierwsze zajęcia przyszli wpraw
dzie nieliczni I to najlepsi, ale na 
drugie zjawiło się już więcej. 
„Jedno jaskółka nie robi wpraw
dzie wiosny" — niemniej są już 
pewne oznaki poprawy.

Jeszcze nieśmiało. jeszcze 
jakoś niepewnie ten i ów za
pytuje o książkę, o próbę 
kółka dramatycznego, lub o to 
kiedy znów pójdą razem 
do kina... Są jeszcze tacy, którzy 
usiłują wyciągać kolegów „na 
jednego" I zbyt długo przesiadu
ją w mieście. Ale powoli tracą 
oni wpływ na młodzież. Nie od r 

.razu oczywiście da się odrobić 
długotrwałe zaniedbania. Wszyst
ko wskazuje jednak na to, że 
przodująca, najlepsza częQ mło
dzieży, zamieszkującej DMR zode 
cyduje o obliczu Domu. Na tej 
młodzieży powinien się cprzeć 
samorząd, kierownictwo Domu I 
zarząd zakładowy ZMP. Przelań 
musi się dokonać wśród Was sa
mych — młodzi przyjaciele z 
DMR-

IRENA LUBOJAŃSKA

gm'nne| organizacji partyjnej 
w pracy z przodującymi chło
pami.

„Przecież ci chłopi,, którzy 
z roku na rok wzorowo wy. 
wiązują sle ze wszystkich 
swoich obowiązków wobec 
państwa, troszczą się o podnle 
s'enie poziomu swoich goepo- 
daiffw, stosują przodujące 
metody uprawy ziemi — to 
właśnie ta najlepsza część na 
szei wsi. Myśmy dotychczas 
widzieli 1 cieszyli się z tych 
ton zboża 1 ziemniaków, które 
oni pierwsi sprzedawali dla 
państwa, a za mało widzie
liśmy za tymi tonami zboża 
samych ludzi. Trzeba nam 
zbliżyć się do tych chłopów, 
przyciągnąć ich do nas. otwo
rzyć lm drogę do naszych or
ganizacji partylnych, bo oni 
przecież chcą iść 1 już idą ra
zem z nami 1 w praktyce rea
lizują na codzleń unię naszej 
partii".

A co godne uwag, w dy
skusji, to fakt, że towarzysze 
wyczuleni są na błędne lub 
nie dość precyzyjne sformuło. 
wanla. które się tu 1 ówdzie 
przemykają.

Z miejsca zareagowano, 
gdy Jeden ze słuchaczy stwler 
dził, że „w naszej gminie ku
łaka ciężko zobaczyć",

„Ciężko, powiadacie — mó
wi tow. Jakszewskl — zoba
czyć kułaka? A ja myślę, że 
to nie tak. Ciężko może zoba
czyć takiego, |ak go czasem 
na obrazku rysują. bo kułak 
zmienił formy wyzysku, bar
dziej stara sle Je maskować 
Ale w gruncie rzeczy, to 
zawsze ten sam krwiopijca 1 
wyzyskiwacz. A kto to. lak 
nie kułak. Jeśli wyzyskując 
bezkonnych chłopów za Jeden 
dzień wypożyczenia kcNa. żą
da 7 dn| odrobku? Jeśli wam 
c!ężko zobaczyć kułaka — Po
pytajcie w gromadzie tych 
bezkonnych chłopów — oni 
wam kułaka pokażą. W każ
dej wsi".

* • *

W aktywie gminy Bobolice 
wyraźnie wyczuwa się pęd do 
nauki, do zdobywania pod
staw naukowego poglądu na 
świat. Mobilizuje towa-zyszy 
do nauki sam sekretarz KG — 
tow. Kołtowskl, który rozu
mie. Jak wiele daje zdobycie 
podstaw wiedzy marksistow
skiej. Pamięta siebie z okre
su przed ukończeniem między 
wojewódzkie! szkoły partyj
nej w Szczecinie, obserwuje 
teraz swoją pracę 1 mówi:

„Jak wstąpiłem do partii, 
to jeszcze niezupełnie byłem 
świadom swych obowiązków. 
Ale dopiero nauka 1 zdobyta 
wiedza otworzyły mi szeroko 
oczy na wiele spraw. Sam 
czuję. że dziś pracuje lepiej 
1 lepiej wykonuje postawio
ne przez partię zadania, bo
wiem w wyniku szkolenia po. 
znałem ich głęboką treść. Ich 
istotę. Ich słuszność".

I chociaż różny jest poziom 
słuchaczy szkoły politycznej, 
to łączy Ich wszystkich ten 
wielki zapał , uczciwy stosu
nek do nauki.

Tow. Jakszewski p'.ln'.e kon 
troluJe konspek‘y. A konspek 
tują wszyscy. I 68-letni tow. 
Pacznskl 1 młody agronom 
z POM-u.

po zajęć przygotowują się 
wszyscy. POM.owcy przeważ
nie uczą sle w niedzielę — 
charakter ich pmcy utrudnia 
fm bardziej systematyczną 
naukę. Ale towarzysze z Fa
bryki Koców, z MO. z GRN 
— uczą się codziennie. Jedni 
rano. mn| po pracy. Widzą, 
jak to rami zresztą mówią, 
potrzeb** nauki, tak Jak po
trzebę Jedzenia. Nie zjesz — 
pustką w żołądku. Nin uczysz 
się — pustka w głowie.

Już teraz zebrania gromadź 
kich organizacji partylnych 
obsługują słuchacze szkoły po 
lltycznni, o"i sa podpora I po 
mocą dla Komitetu Gminne
go. W swo*ch macierzystych 
organizacjach partyjnych sa 
tym1 „drożdżami", na k'órych 
rośnie i uboJawS się cał^ or- 
gnnlzncla partyjna a nlezależ 
nie od tego zdobyta wiedzę 
przekazują rą kuraach podsta 
wowych Jako wykładowcy.

* * *
Czy widziałeś kiedyś, jak 

lekko rzucony kamyk na wo
dę zostawia po sobie coraz to 
rozszerzające się kręgi wody?

O Bobolicach wiedziałam nie 
wiele. Cóż. miasteczko nlewlel 
kle, leży w powiecie koszaliń
skim na trasie Koszalin — 
Szczecinek, zniszczone • wsku
tek działań wojennych.

Bobolice podobno słynęły 
kiedyś z tego, że były w nim 
nieczynne świetlice, dużo pija
ków, chuliganów, łobuzów. Ma 
wlano: porządnych ludzi to 
tam „na lekarstwo", a w o- 
góle źle 61ę dzieje.

Kiedy dawno Już temu tow 
Leszko pojechał na kurs dla 
dyrektorów POM-ów do Ursy
nowa 1 powiedział kolegom, że 
Jest z Bobolic — wydłużające 
61ę miny, zatroskane twarze 
świadczyły o tym, że 6mutna 
6ława tego zakątka znana Już 
była daleko poza rozległym te 
renem województwa koszaliń
skiego.

Na zajęcia szkoły politycz
nej przy Kc? partii w Boboli
cach Jechałam w ubiegłą 6obo 
tę. przyznać muszę, z dziw- 
nym uczuciem. Jak to tam bę
dzie? Szkoła podobno Jest do
bra. ale... Tamte dawne wiado
mości z „geografii politycz
nej" powiatu koszalińskiego, 
nie wychodziły mt z głowy, 
myślałam o nich bez przerwy.

Chyba właśnie dlatego dro
ga do Bobolic wydawała ml 
się długa 1 Jakaś męcząca...

• * •

Atmosfera nauki uderzała 
od pierwsze! chwili. Jasna, du 
ża sala Komitetu Gmbinego 
PZPR. W rogu sali wystawka 
książek marksistowskich. Na 
stolach rozłożone gazety: „Try 
buna Ludu", „Głos Koszaliń
ski", „Trybuna Wolności".

Dziś właśnie szkoła polltycz 
na dla aktywu gm'nnego przy 
KG PZPR w Bobolicach ma 
dziewiąte z kolei zajęcia.

Głęboki śnieg nie odstra
szył słuchaczy szkoły. Schodzą 
się szybko, przeglądają nowe 
broszury sz.kolenlowe. które 
lm rozdaje sekretarz KG — 
tow. Kołtowskl, czytają gaize- 
ty. Nie chcą zmarnować ant 
chwili z sobotniego popołu
dnia. które przeznaczają na 
naukę.

Tow. Warchoł 1 tow. Bąk z 
ZPW przeglądają zakupioną 
broszurkę „O imperializmie", 
tow. Bieniowa pilnie czyta ar
tykuł z „Trybuny Ludu", a 
tow. Kostrzycki 1 Filipiak uwa 
żnte szukają, czy w „Trybu
nie Wolności" nie znajdą przy 
padklem krytyki pod odresem 
Jakiegoś GS. Słusznie towarzy 
eze. i na złym przykładzie mo 
żna się wiele nauczyć, a wy 
przecież z GS-u.

Wąsy tow. Paczti-sklego by
ły zupełnie białe od szronu. 
k!edv wszedł na salę ciągnąc 
za sobą emuge chłodnego po
wietrza. Ten 68-mlo letni pra
cownik GS-U, były glser war
szawski. uczestnik strajku ter
minatorów w 1905 roku, czuje 
się świetnie 1 dale młodszym 
towarzyszom przykład właści
wego stosunku do nauki 1 pra
cy. Jego broszura szkoleniowa 
„O kapitalizmie" nie wygląda 
już Jak nowa. Widać często do 
niej zagląda, często szuka w 
|ci treści naukowego uzasa
dnienia wyzysku kapitalistycz
nego, któęy tak mocno odczu
wał na 6wolm własnym grzble 
cle.

Przyszli też towarzysze z 
POM-u, z posterunku MO. z 
GRN.

» • •

Zajęcia, która prowadzi 
tow Studziński, rozpoczynają 
clę od prasówkl. Towarzysze 
bllananją wydarzenia roku u- 
bległego, omawiają sytuację 
międzynarodową, sytuację w 
naszym kraju.

Może trochę zbyt słabo uwv 
pukllla się w tel części zajęć 
umiejętność wiązania ogólnej 
sytuacji z osiągnięciami wła
snego terenu, ale 1 tak wyczu
wa się wyraźnie, że słuchacze 
szkoły politycznej czytają pra
sę, potrafią omawiać trudne 
problemy, czasem niezbyt 
„gładko", ale ze zrozumieniem 
ich istotnej treści.

Zgodnie z programem pa 
pnasówce odbywa się semina
rium z materiałów IX Plenum.

Z pobytu w Domu Młodego Robotniku

Co mamy robić po pracy?

Dorn Młodego Robotnika przy Wrocławskich 
Zakładach Przemysłu (Jdzicżowego



ctwem, prowadzi 
dział zabawkarskl 
1 obuwia filcowe
go. Natomiast Po 
w!atowa Spółdzlel 
nla w Darłowie 
podległa Szczeci
nowi prowadzi 
dział tkanin z ma
zurskimi f wleleń- 
sklml wzorami.

Q TĄD wnlo-
k-5 sek: chcąc 

zobaczyć w kosza
lińskim sklepie 
CPL I A piękno 
wiernego regionu 
— trzeba, abyśmy 
w województwie 
mieli własne Rejo 
nowe Biuro Han
dlowe. Trzeba po
kazać ludziom 
sztukę ludności ro 
dzlmej, przecho
wywaną starannie 
przez lała, przeka

zakładach' naukowych’ tego ty
pu w Polsce.

Z uniwersytetów ludowych 
Idą na wieś kadry nowej inte
ligencji. Idą młodzi ludzie, któ 
rzy mają przeobrażać wieś. A 
tymczasem tak bardzo niewie
le wiedzą o gospodarce rolnej.

llśmy o tym nieje
dnokrotnie. sygna 
llzowallśmy, a Re
jonowe Biuro Han 
dlowe w Szczeci
nie 1 Ekspozytura 
CPL1A w Poznar 
nlu — nie reagu
ją. A lm przecież 
podlega naszn pla 
cówka CPL1A. W 
Słupsku Rejonowa 
Spółdzielnia pod
legła bezpośre
dnio Poznaniowi 
zajmuje się dzle- 
wlarstwem, tka-

pujący. Ani chwi
li wytchnienia dla 
sprzedawców. Mie 
szkańcy Koszalina 
wyrabiają sobie 
dobry smak. Wie
dzą. że gliniany 
wazon. serweta, 
nabyte w CPL1A 
uczynią mieszkań 
nie estetycznlej- 
szym. Obrus dar- 
łowskl narzuco
ny...

...Właśnie, obrul 
6y darłowókle! fi- 
brusy wyrabiani

ezoną głową. Ale chociaż nie 
patrzył na nich, czuł na sobie 
chłodne, rozważne spojrzenie. 
Tak, to prawda. Nie chclał 
się uczyć. Na wykładach nu
dził się 1 nigdy nie umiał od
powiedzieć. Potem wałęsał 6lę 
bezczynnie po dużym, Jasnym

na Ziemi Koszallń 
sklej mają moty
wy mazurskie z ol 
6ztyrtsklego, częś
ciowo nawet wle- 
leńskle, ale co z 
naszym regionem? 
Gdzie alę podziało 
piękno sztuki lu
dowej Ziemi Ko
szalińskiej? Nie 
ma?

W SKLEPIE
CPL I A 

przy ul. Zwycię
stwa piękno 6ztukt 
ludowej z całej 
Polski. Regionu 
koszalińskiego nie 
ma. Poszukajmy 
zatem w kslążco 
wydanej przez Wy 
dawnlctwo Gospo
darcze ..Sztuka 
Ludowa i Artysty
czna". Nie ma. Po 
szukajmy w na
szym wojewódz
twie — Jest! Plsa-

wać dawny wygląd Niemniej je
dnak zrekonstruowana ulico Dłu
ga cieszy wzrok rzeźbiarskimi o- 
zdobami, opartymi na starych 
wzorach, bogata ooliehromią - 
za ciemnq i odbiegającą, zda 
niem wielu od dawnych -»,->rwo 
wzorów - oraz wspaniała meta 
loplastyką, stanowiącą najbardzie* 
udany i naibardziej dekorae*!"* 
element odbudowującego s>e 
Gdańska, wykonany ręcznie • 
miejscowej pracowni ściśle we 
dług zachowanych wzorców 
sunków.

Stylowe jest wyposażenie fasoo 
kamieniczek ulicy Długiej, nato 
miast wnętrza tych kamieniczek 
i ich zaplecza architekci ądnńsr- 
usiłowali ’aprojektowaź 1 wyko 
nać zgodnie z wymogom' wspó' 
czesne) architektury, przystosowu
jąc je do potrzeb nowych użyt
kowników: uspołeernionnao han 
dlu i ludzi pracy, zamieszkujących 
te domy. Niestety, nic zawsze u 
dawało się im osiągnięcie ten<- 
zamiaru.

Odbudowa staromiejskiej d 
nicy Gdańska, to nie tylko 13' 
zabytkowych kamieniczek przy uli
cy Długiej, przedproża domów 
zrekonstruowanych na Piwnej, Sze 
rokiej, Ogarnej i wielu innych u- 
licach tego miasta, skazaneąo 
przez hitlerowców na zagładę Tn 
również dwa miliony metrów sze 
ściennych kubatury budynków u- 
żytkowych, w tym ’ milion metrów 
sześć, przestrzeni mieszkalnej. Te 
1.612 izb oddanych w 1952 
roku do użytku, to - 516 izb • 
stanie wykończonym i 500 w sta 
nie surowym w roku 1953. Tc 
1.100 izb zaplanowanych do od
budowy w 1954 r.

Te cyfry, to wymowne świadec
two trudów i osiągnięć przy re
konstrukcji tak wielkiego zespołu 
jakim jest staromiejska dzielnico 
Gdańska. Rekonstrukcji, dokonują
cej się wysiłkiem rąk i umysłów 
robotników, architektów i orty 
stów.

(acz)

zywaną z pokole
nia na pokolenie.

U RZYCHODZI 
pora I na de 

kret „o rozrzut
ności" z 1625 ro
ku. Zakazywał on 
mieszczkom słup
skim kupowania 
tkanin u zamlel- 
ocowych kupców. 
Mogły nabywać 
wyroby miejsco
wych I okolicz
nych tkaczy. Wzo
ry tkanin zachowa 
ł.y się do dnia dzi
siejszego w mu
zeum słupskim. O- 
kollcznl chałupni
cy obok liści I 
kwiatów stanowią 
cych przytłaczają
cą większość — 
umieścili w tych 
wzorach motywy 
treometryczne — 
linie, pre-tokąty I 
owale. Wzorami 
tymi 'zaintereso
wał f!ę Instytut 
Wzornictwa Prze
mysłowego, ale 
tkanin z motywa
mi ziemi słupskiej 
do‘ad nie ma. Oto 
|r*d"i z rezerw dla 
CPL 1 A.

Nie jedyna. W 
sklepie przy ulicy 
Zwycięstwa chcle 
Ubyśmy nabyć er 
tystyczno kosze 
wyplatane przez 
Augusta Kilka z 
Kluk, stoły i tap
czany chcemy o- 
kryć serwetami 1 
narzutami z haf
tem, Jakim rodzi
na Lewińskich w

ne 1 kasety rzeź
bione...

Zenon Snlego- 
ckl — kierownik 
koszalińskiej pla
cówki CPL1A Jest 
wprost zakochany 
w sztuce ludowej. 
Potrafi godzinami 
mówić o n!e| 1 za
chwalać jej pięk
no.

— Makaty gdyń 
6kle, proszę spoj
rzeć. wzory mazur 
skle 1 kaszubskie 
częściowo. No, 
kurpiowskim ustę 
pują Jednak. Cera 
mika — piękniej
sza ledna od dru
giej. Na przykład 
ta — pokazuje wy 
sokle. smukłe wa
zony o Jasnej pole 
wie. na której mle 
ni się kolorowy, 
delikatny wzór — 
pochodzi z Boli
mowa. To robota 
Konopc z y ńsk 1 ego. 
Ale tak pięknej 
polewy jak cerami 
ka Książka z kra
kowskiego — nie 
ma. Nie ma! — do 
dale.

MOZY z tru- 
dem nadąża 

Ją za ręką wskazu 
lacą przedmioty: 
Bo toruńska cera
mika — na brązo
wej polewię zielo
ne jodełki — Je6t 
coraz lepsza, obra 
zy na szkle Roj 
Kozłowskiej są cle 
kawę, ale nie ma
ją u nas nabyw
cy...

Przez ' sklep 
przewijają się ku-

Gardnio Wielkiej 
- zdobi bluzki j ser

wety. Chcemy, a- 
by cieszyły oczy 
wszystkich wycl 
nankl leżące do
tąd bezużytecznie 
w Wydziale Kul
tury Wojewódz- 
klei Rady Narodo 
wej. CPL 1 A mo 
gleby zarzucić wo 
Jewództwo pocz
tówkami obrazują 
cymi piękno na
szej ziemi I nie 
tylko mogłdby, a- 
lo trzeba, aby 
wreszcie o tym po 
myślała 1 wykorzy 
stała bogate rezer 
wy ludowej twór
czości artystycz
nej Ziemi Kosza- 
llAcktef,
TI7 SZYSTKO to 
*’ — ,,dekret"

I kryjące się za 
nim tkaniny o na
szych wzorach 
hafty i kosze, wy
cinanki I pocztów
ki — przyszło ml 
na myśl, a nawet 
zaskoczyło, gdy z 
podziwem ogląda 
łetn piękne brosz 
ki robione przc- 
Kslążka. tego „od 
na|piękniejszej pa 
lewy", broszki wy 
pałano z gliny, na 
której ręką arty
sty wykwitają de
likatne odcienie 
kwiatów. Niech 
zakwitną 1 na
szym regionem...

JADWIGA 
SLIPIŃSKA

kiedy mimo, że żył Jeszcze oj
ciec _ wiejski szewc, trudno 
było nawet wyżywić rodzinę, 
kiedy biedota wiejska na zie
mi bytowsklej znosiła podwój
ny ucisk; narodowy j s polecz-, 
ny.

Kłopoty Lldlż obracają się 
w kręgu przekonań 1 sposobu 
myślenia. Czy młodziutka 
dziewczyna może mleć Już 
trwałe przekonania? Trudno 
powiedzieć o Lidii, • że ma o 
wszystkim własny, wyrobiony 
eąd. Ale jedno Jest pewne: Li 
dla jasno widzi nową drogę 
młodego pokolenia w Polsce 
1 wszystkie swoje osobiste pla 
ny wiąże ze sprawą eocjalk 
6tycznego budownictwa.

Tylko, że matka Lldlj —. I 
tu zaczyna się trudność — nie 
umie zrozumieć tej nowej dno 
gL Od czasu, kiedy Lidia wstą 
piła na Uniwersytet Ludowy, 
w domu powiało chłodem nie, 
ufności 1 niezrozumienia.

Na wszystkie, poparte nie
raz i łzami wywody córki, 
matka ma jedną odpowiedź:

„Czasy są niespokojne, nie 
warto budować trwałych pla
nów na przyszłość..." Lidia 
wte dobrze, skąd blorą się u 
matki te wahania. Krąży po 
wsi kułacka, wroga plotka.

Lidii ogromnie żal matki. 
Stara, zmęczona wielu co
dziennymi troskami kobieta 
żyje „na tymczasem". Pod
czas, gdy ona sarna wstępuje 
w życie ta-k bardzo pewnie. I 
tylko trudno Jest przeboleć 
fakt, że czasem rozchodzą się 
w życiu drogi ludzi najbliż, 
szych.

O tym wszystkim wie do
brze rada kursu Uniwersytetu 
Ludowego. I wie także uważ
ny i mądry wieloletnim do-

Piękno sztuki 
ludowe i

SKOJARZE
NIA zaska

kują czasem nas 
6amych. Bo Jak) 
może mleć zwią
zek dekret wyda
ny przez ojców 
miasta Słupska w 
roku 1625, ze skle 
pem CPL I A? A 
jaśniej — Centra
la Przemysłu Lu
dowego 1 Artysty
cznego z dekretem 
„O rozrzutności"? 
Ale skojarzenie to 
ma swoje uzasa
dnienie. Przedtem 
Jednak...

...Wejdźmy do 
6klepu przy ulicy 
Zwycięstwa w Ko
szalinie. Estetycz
ne wystawy przy
ciągają wzrok. A 
wewnątrz? W cia
snym pomieszcze
niu trzeba zata*'- 
mać się dłużej, bo 
„odkrywa" 61ę eta 
ie coś nowego. 
Piękno naszej lu- 
iowei kultury 
mieści się tu w 
szafach, na pół- 
.kach i ścianach.

rP E bursztyny 
w broszach, 

naszyjnikach 1 
b ran zole tac h —
trudno ' zgadnąć, 
że pochodzą z 
Gdańska. Kilimy? 
— Zakopane, O- 
poczno... Cerami
ka, zdobr'cza mó
wi o Ziemi Kra- 
kowsidej, Rzeszów 
sklej, Toruńskiej, 
Białostockiej 1 
Kieleckiej. A jesz 
cze narzuty, obru
sy, kapy. I obrazy 
na szkle malowa-

TO nie był przypadek, że 
właśnie Lidii powierzo
no opracowanie refera

tu o Niemieckiej Republice 
Demokratycznej. Miała go wy 
głosić na najbliższej pra6ów, 
ee-

Łldla, chociaż małomówna 
f nieco Jeszcze nieufna wobec 
zespołu słuchaczy Unlwersyte 
tu Ludowego w Jasieniu, ma 
poważne kłopoty rodzinne, któ 
rych nlesposób ukryć. Kłopo
ty te nie sprowadzają się wca
le do spraw materialnych. Jej 
matce powodzi się teraz o wie 
le lepiej, aniżeli w okresie.

gmachu uniwersytetu, albo 
wśród PGR-owsklch zabudo
wań. Za to nigdy nie brakło 
mu pomysłów do urządzania 
najrozmaitszych „kawałów".

Aż wreszcie wezwali go tu
taj, na posiedzenie zarządu ko 
La ZMP. Siedzą wokół tacy 
poważni — a przecież Jeszcze 
młodzi, Jak | on.

Podniósł na nich gniewem 
zapalone oczy.

— A czy wyście pomyśleli 
o tym skąd przyszedłem na 
uniwersytet? Ze miałem długą 
przerwę w nauce? Zresztą ta
ki Już mam charakter.

Nikt nie odpowiada. W po- 
koju Jest ciężkie milczenie. I 
wreszcie występuje Góra, prze 
wodnlczący kola.

Miasto, które 
wstaje z popiołów

— Po co tu w ogóle przy
szedłeś?

— Jeżeli nie chcesz się 
uczyć, możesz stąd odejść.

Ćzeslek stal z nisko opusz-

skarżać na ZMP-owsklm ze
braniu. Sprawa Cześka nie 
skończyła sle przecież na tym 
Jednym zebraniu. Od tej chwl 
11 zaczęła się walka o chłop
ca, który Już dzisiaj uparcie 
siedzi nad książką. ~

TY zlewlęcjomleelęczny za- 
ledwie okres nauki na 

Uniwersytecie Ludowym w 
Jasieniu stanowi często po
ważny przełom w życiu mło
dych dziewcząt 1 chłopców. 
Program nauczania pomyśla
ny |est w ten sposób, aby dać 
słuchaczom Jak największą su 
mę ogólnej wiedzy, a zarazem 
przygotować praktycznie do 
zawodu księgowego, czy kon
tysty. I na tym niestety koń
czy się nauka określonego za
wodu. Chociaż absolwenci uni 
wersytetu pracują potem w ra 
dach narodowych 1 gminnych 
spółdzielniach, w instancjach 
ZMP • gromadzkich świetli
cach. Niektórzy uczą się dalej 
— w szkołach średnich — idą 
do szkół oficerskich...

Ale... kierownik Uniwersy
tetu Ludowego w Jasieniu 
Julian Materak zastanawia się 
poważnie nad zmianą progra
mu nauczania. I to nie tylko w 
Jasieniu. We wszystkich trzech

Kierownik UL w Jasieniu 
rozpoczął kampanię o zmianę 
założeń programowych. Wlę- 
cej wiedzy rolniczej! Dłuższy 
okres praktyki — takie są je
go główne wnioski. Słuszne, 
a nawet konieczne.
Z^ALY dzień na uniwersy- 

tecle ludowym wypełnio
ny Jest pracą. Wykłady, zaję
cia świetlicowe t gry sporto
we. No 1 wreszcie praca spo
łeczna w okolicznych groma, 
dach. Młodych słuchaczy UL 
cechuje niesłychany zapał. Ja
sień, Pomysk Wielki, Barano
wo, Kłosy... — to rozległy te
ren ich pracy. Oni umieją Już 
teraz o wiele więcej niż ich 
rówieśnicy — dziewczęta 1 
chłopcy z tych gromad. Poja
wiają się więc w gromadzkich 
świetlicach za-wsze pełni mło
dzieńczych pomysłów Helena 
Lech, do niedawna Jeszcze ro 
botnlca PGR w Jastrowiu, 
chłopski syn Julian Sobolak, 
czy wiceprzewodnicząca rady 
kursu Kuczyńska... I zawsze 
pozostałe po nich trwały ślad: 
nowa piosenka, zalnteresowa- 
nie nową książką j co najważ
niejsze „zaraźliwa" pasja ule
pszania życia.

T ESTEM wdzięczny kle- 
rownlctwu Uniwersytetu 

Ludowego. W Jasieniu wska-za 
11 mi drogę, wychowali J prze 
konali..." — pisze w serdecz- 
nym liście były absolwent UL 
Stefan Kmetyk. I w tym sa
mym liście zwierza się ze 
swoich trosk. Zaczyna pracę 
w Zarządzie Powiatowym 
ZMP. Czy da sobie radę?

Zebrało 61ę Już sporo po
dobnych listów. Młodzi utrzy
mują kontakt ze swoim zakła
dem. Dziękują I pro6zą o ra
dę. pfszą o swoich małych j 
wielkich radośc'ach. o swoich 
codziennych troskach.

To fest najlepsze świadec
two mozolnego trudu trzech 
wykładowców Uniwersytetu: 
Juliana Materka, Franciszka 
Mldury 1 Zygmunta Frącko
wiaka.

Oni pomagają młodym stać 
wlać pierwsze kroki w samo
dzielnym życiu.

ALICJA ZATRYBÓWNA

świadczeniem pedagogicznym 
kierownik uniwersytetu Julian 
Materak.

Tak, to wcale nie był przy
padek, że Lidia opracowała 
referat o NRD. Trzeba było 
dobrze przemyśleć 6prawę 
„granicy pokoju" na Odrze 1 
Nysie. I sprawę odwiecznie 
polskich Ziem Zachodnich — 
polskich nie „na tymczasem" 
ale Już na zawsze. Lidia uro
dziła się I wychowała na tych 
ziemiach. Lidia nie rezygnuje 
z przekonania matki, — mimo 
wszystkeh nieporozumień — 
tak bardzo kochanej 1 bli
skiej. * • *

Padały ostre słowa.
— Przynosisz wstyd nam 

wszystkim.

Czesiek musi zrozumieć, że 
oni wszyscy, słuchacze Uni
wersytetu Ludowego w Jasie
niu przyszli w przeważającej 
większości ze wsi. Ze wielu z 
nich mus! uzupełniać braki w 
nauce. I że wszyscy nie są Ja
kimiś „młodymi staruszkami" 
z brodą po pns. Mają lać sze
snaście, osiemnaście... dwa- 
dzleścla. . Lubią się śmiać 1 
bawić. Ale przede wszystkim 
chcą się uczyć. Tu, na uniwer
sytecie, a potem może 1 da
lej...

I znowu zawisło ciężkie mil 
czenle. Czesiek postanowił 
odejść.

♦ ♦ *
'A Jednak został. Pomogli 

mu. w tym cl sami koledzy, 
którzy tak surowo umieli o.

(Dokończenie z 1 str.) 
płatnie, jako Czyn Lipcowy. We 
wnętrzu pełzającego gada umiesz 
czono dokument następującej tre
ści: „VV IX rocznicę powstania 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, realizując wskaza
nia PKWN i frontu Narodowego 
o odbudowie Gdańska w jego hi
storycznej szacie, Prezydium Miej
skiej Rady N—odowej w Gdańsku 
zrekonstruowało renesansową fi
gurę św. lerzego I w uroczystym 
dniu 22 lipca 1953 r. osadziło ją 
na szczycie budynku w Strzelnicy 
Bractwa św. Jerzego I Działo się 
to, kiedy prezesem Rody Mini
strów był Bolesław Bierut, prze
wodniczącym Rady Państwa Ale
ksander Zawadzki, przewodniczą
cym Woj. RN S. Geraga i prze
wodniczącym MRN St Szmidt. 
Gdańsk, 21 lipca 1953 r.".

Nie całkiem jeszcze oczyszczo
ne z gruzów uliczki staromiejskiej 
dzielnicy Gdańska otaczają już 
odbudowane I zrekonstruowane 
domy, zabytki, świątynie, pałace 
i gmachy, wieże obronne i staro
żytne urządzenia portowe. Czer
wieni się znów nad Mołtawą bra- 
ma-dźwig, u której szczytu znaj
dowało się ongiś drewniane urzą
dzenie do wyładowywania okrę
tów, które będzie zrekonstruowa
ne. Coraz więcej rumieńców ży
cia nabiera Dwór Artusa, Zbro
jownia, Bramy Zielona i Złota, 
kościoły św. Katarzyny, Jana, El
żbiety i inne. Powstają w całej 
swej dawnej krasie zarysy ulic 
Długiej, Szerokiej, Ogarnej, Piw
nej i Długiego Targu.

Najbardziej imponująco przed
stawia się dla przechodnia rekon 
strukcja ulicy Długiej, wzdłuż 
której wzniesiono 135 stylowych 
kamieniczek, odtworzonych według 
starych sztychów, fotografii i opi
sów. Architekci gdańscy, rekon
struując tę ulicę, odtworzyli' fasa
dy' dawnych kamieniczek, zdobiąc 
je gzymsami i portalami, kamien
nymi rzożbam5, Szczytnikami i bo
gatą polichromią. Na skutek bra
ku historycznej dokumentacji nie 
zawsze udało się wiernie zacho-



„Niektóre rady narodowe nie wykazują do
statecznego zainteresowania sprawami szkół 
Zdarzają się wypadki, że «zkoty nie zostały dosta
tecznie zaopatrzone w opal, sprzęt, pomoce nauko
we itp. ... IZ prasy)

Szyby zbite, w klasie zimno, śnieg przez okna wpada, 
o remoncie, o opale, zapomniała Rada.
— Co za skandali Gdzież ta szkoła, powiedzcieI - Nie wiecie* 
W Będzichowie i Drzeżewie. Gdzie? - W słupskim powiecie.

(Na podstawie korespondencji O. G.)

W mieście Szczecinku, w szkole numer cztery 
niedawno „nawaliły” dwa kaloryfery
- i nikt ich nie naprawia (a naprawić łatwo). 
W zaniedbaniu tym widać brak troski o dziatwą, 
brak troski tym jaskrawszy, że w tej samej szkole 
w klasie pierwszej brak tablic, w klasie drugiej — stołów.

(Na podstawie korespondencji Edwarda Walczyńskiego)

RemanentPrzeliczył się
..Rachmistrz PGR Przybędowo — zespól Głów

czyce. op Baranowski nazbyt często zagląda do 
kieliszka, wskutek czego poważnie zaniedbuje swo- 
|e obowiązki Niedawno otrzymał za to Już którąś 
z rzędu naganę. Kiedy mu ją wręczono oświadczył, 
Ze wychodzi do GS po papierosy Wrócił dopiero 
po czterech dniach... pijany"

(Z korespondencji ob. Szymanluka)

„.Niby to jestem rachmistrzem, a jednak » liczeniem u mnie nie 
łągo. Z naganami ■ upomnieniami już dawno przestałem się liczyć.„ 
nie potrafię obliczyć, po którym kieliszku powinienem przestać pić..., 
ech - liczę jeszcze tylko na to, że znajdzie się ktoś, kto mi postawi 
ćwiarteczkc.

Adres znany
Pracownicy GS w Żukowie — (powiat Sławno) — 

referent finansowy, główny księgowy 1 referent 
skupu z prezesem zarządu na czele urządzają w to 
kału służbowym częste pijatyki. Pracowników kry 
tykujaeych ich postępowanie zwalnia się z roboty. 
Skargi na złą pracę GS-u mnożą się.

<Z korespondencji A. Z.)

«• ObywateluI Nie wiecie, gdzie można zastać prezesa GS?
— Nic trudnego. Jeżeli nie ma go w biurze, to zajrzyjcie do go

spody. Ten najbardziej „zalany" z całą pewnością będzie właśnie 
tym, kogo szukacie.

Kultura jarzmie dolara

„THRILLING!“
T%rllllng — to po angielsku zna 

•gy budzący dreszcz. A oto przy
kłady: Bohater filmu „Szalony 
czarnoksiężnik" nic traci czasu: 
początkowo aknratnle i systema- 
tyranie odpilowujs swej dobrej 
znajomej głowę, a następnie ja
kimś trafem ląduje w stalowym 
pudle, w którym równie starań- 
ni« I dokumentnie spala się n« 
proszek., w pieczołowitej trosce 
o widu, pragnąc dostarczyć mu 
jak najwięcej „artystycznych-" 
emocji I umożliwić obejrzenie 
wszystkich szczegółów, zaopatrzo
no pudlo w specjalne okno, przez 
która widać doskonale grymas 
przerażenia t przedśmiertne drgaw 
ki. w oezach publiczności żywy 
człowiek przeistacza się w zwę
glone zwłoki... Według czasopi
sma „Tlme" tej treści film kręcą 
obecnie operatorzy hollywoodz
kiej wytwórni „Columbia".

w planach „twórczych" tegoż 
przedsiębiorstwa leży również na 
kręcenie „filmu atomowego'* pt. 
„Człowiek z Marsa'": wybuch 
bomby po prostu przrwraca zie
mię do góry nogami. Gdzie był 
biegun północny, tam Jest połud
niowy 1 odwrotnie, z tym byłoby 
Jeszcze pól biedy, ale nadomlar 
nieszczęścia planetę naszą ataku
ją Jakieś fantastyczne Istoty „z 
przestrzeni międzyplanetarne j-‘. 
Reżyser nie wie Jeszcze dokład
nie, Jaki będzie Ich wygląd. 
Jedno Jest pewne; krucho z nami.

Konkurenci ..Columbii" starają 
(tę jej do kroku Warner
Bro.hers0 k^ęri film ..oni* — 
o olbrzymich m i-k-ich-smako- 
fnrach, żywiących się wyłącznie 
mięsem ladzklm. -Uniwersał m-

ternatlonar* przygotowuje tildf 
„Czarna laguna*. Bohaterem je* 
co jest oiyginalny potworek, coś 
pośredniego między rybą, czło
wiekiem 1 ropuch.-).

Akcja filmu „Wielki zielony 
Or‘% będącego obecnie na war
sztacie wytwórni „Indepondent*. 
toczy się na wynalezionej przez 
hollywoodzkich astronomów pla
necie, Afrodycie. Któż to zacz teu 
Og? Na razie wiadomości są bar
dzo skąpe. Wiemy tyle, że wzro
stem dwukrotnie przekracza zwy
kłego człowieka 1 że w żyłach je
go płynie krew zielona. Ale biuro 
reklamy wytwórni obiecuje dostar 
rżenie nam wkrótce wielu innych 
koszmarnych szczegółów. Ta sama 
wytwórnia kończy zdjęcia do fil- 
mn „Xobiety-kotkl z księżyca**. 
Okazuje się, że i na księżycu nie 
brak rzeczy, które są „thrilhng* 
— rzeczy mrożących krew w ży
łach. Zakończono również dwa fil 
ruy o robotach elektronowych, któ 
le buntują się przeciwko swym 
twórcom uczonym i przy pomocy 
energii atomowej usiłują ni 
mniej ni więcej tylko zniszczyć 
ludzkość.

I tak dalej, 1 tak dalej. Ale nie 
będziemy przecież wyliczać 
wszystkich najnowszych filmów 
hollywoodzkich.

„Hollywood, zdecydowany prze
straszyć widzów niemal śmier
telnie, a na dodatek wycisnąć z 
nich jak najwięcej pieniędzy, 
przygotowuje obecnie szeroki a- 
sortyment strasznych obrazów... 
„Pisze czasopismo „Tlme".

Te straszne obrazy przedstawi 
ją sobą rzeczywiście straszny 
obraz deprawacji i umysłowego 
ubóstwa.

zlikwidować książkę zażaleń
Do wniosku tego dosze

dłem wysłuchawszy opowia
dania ob. W. Doszedłem też 
do innych Jeszcze cieka
wych wniosków. Ale o tym 
potem — posłuchajcie:

Ob. W. kupiła w sklepie 
spożywczym blHD w Kosza
linie (róg ul. Zwycięstwa i 
B. Chrobrego) ćwierć kilo
grama masła. Kiedy zanio
sła je do domu I spróbowa
ła, okazało się, że masło 
fest stare, t nie nada/e się 
do Jedzenia. Nazajutrz wy* 
padlo święto.

XV parę dni później ob. 
W. znów coś kupowała w 
tym samym sklepie 1 wów
czas poskarżyła się lednej z

Fraszki

John Buli o Gujanie
(Głównym bogactwem 
Gujany Jest trzcina cukro
wa).

Taka Gujana bunty dziś

wszczyna?
Zachciewa jej się naszych 

plantacji?

Niechaj nauczą się demo
kracji: '

Dla nas jest cukier, a dla 
nich — trzcina.

TADEUSZ POLANOWSKI .
„Szpilki"

ekspedientek (masła nie od
dala) Jedynie w tym celu, 
aby sklep zwrócił uwagę do 
stawcy.

— Wie pani co? — od
powiedziała ekspedientka.— 
Najlepiej niech pani zapisze 
to w książce zażaleń. Wte
dy będziemy mieć podstawę 
do Interwencji w mleczarni. 
Książka Jest u kierownika, 
zaraz przyniosę.

Jakoż przyniosła, ale tut 
ta książką nadbiegi klerów 
nik. — O co chodził — za
pytał. A kiedy ob. W. wy
jaśniła, wyrwał Jel książkę 
zażaleń z rąk I oświadczył:

— Takich spraw się nie 
zapisuje w książce zażaleń. 
To nie dotyczy sklepu, tył. 
ko mleczarni, bo masło 
otrzymujemy z mieczami. 
Niech pani lam inlerweniu 
le.

I zniknął razem z książką.
Ale sprawa sprzedanego 

nieświeżego masła nie znik
nęła. Przeciwnie wypłynęły 
nowe sprawy:

— sprawa braku troski 
kierownika sklepu o dobrą 
Jakość towaru,

— sprawa złego stosunku 
do krytyki,

— sprawa lekceważenia 
klienta,

I sprawa uchylania się od 
odpowiedzialności za po
wierzoną sobie placówkę 
handlu uspołecznionego.

Proponujemy ob. kierow
nikowi wymienionego skle
pu MHD, aby na brulionie 
służącym jako książka za
żaleń wykreśli! słowo „za

żaleń". Dzięki temu nie bę
dzie potrzebował:

a> tłumaczyć klientom, że 
nie należy składać zażaleń 
aa zła pracę sklepu.

b) odmawiać klientowi 
wydania książki, a skoro 
czyni to zbyt „nieostrożna" 
ekspedientka wyrywać mu 
ją (książkę, a nie ekspe
dientkę) z rąk,

c) robić wyrzutów perso
nelowi. że nazbyt ulega żą 
daniom klientów. — (bo 
przecież sklepem kieruje 
kierownik i byle klient nie 
ta w nim 'nic do gadania).

Proponujemy również 
aby:

a) wywiesić na widocz
nym mielscu adresy lirm do 
starczających towary. Jak 
komuś coś się nie spodoba, 
może napisać pod wskaza
ny adres. Poco niepokoić 
kierownika?

(Jasz)

- Nie rozumiem, dlaczego dojemy produkcją drugiego ga- 
* kuł...

- To proste: z połączer' erwszego gatunku z robotą
trzeciego gatunku.

JANTAR

WPRAWDZIE „bez Icsią * 
można żyć”, jak mawia* 
pewien stary tuman, ale 

mimo to od czasu do czasu każ 
•ly człowiek kupuje książki. Ba 
<o nawet tacy dziwacy, którzy - 
■e wsi czy z PGR-u przyieżdłct- 
specjalnie do nrasta po to tytko 
oby kupić książką. (- „Bo to i zł 
mą powieść sią ęhe'n'e noczłta 
o > do nauki potrzeba...").

W Koszainie są dwie ksiągar 
nie „Domu Książki”. I zaiste dłu 
ąo myślał chyba ten, kto zorza 
dzil remanent w obu tych ksie 
ąorniach w te same dni. Widocz 
nie wychodził z założenia, ze „be 
książki możno żyć”.

(JASZ)

—Odpryski —
lUdnl CDU (partia Adenan- 

era) w radzie miejskiej Mo
guncji — a więc ludzie, któ
rych trudno posądzić o nastro 
je a ntya mery kańskie — zgło
sili Interpelację w sprawie za 
chowania się oddziałów oku
pacyjnych. Jak stwierdza »• 
in. Interpelacja —- na ulicach 
Moguncji odbywają się sceny 
obrażające moralność. Na po
rządku dziennym są bijatyki 
I awantury, demolowanie do
mów, wybijanie szyb. w 
Kalserlautern żołnierz amery
kański -zgwałcił 1 zamordował 
13-letnlą dziewczynkę. W 
Weinhelm żołnierze amerykań 
scy podrzucili bombę fosforo
wą. która ciężko raniła mie
szkańców. W Grafenwoeher w 
dniu 15 grudnia zniknęli bez 
śladu dwaj Niemcy, których 
szczątki odnaleziono w pobli
żu amerykańskiego poligonu 
ćwiczebnego.

Tak wygląda drobny Crag 
ment dnia codziennego amen 
kańskich oddziałów okupacyj
nych w Niemczech zachód 
nich. A amerykańscy politycy 
i generałowie żalą się. że lud 
ność krajów zachodniej Euro
py nienawidzi soldateski ame
rykańskiej. Nie mogą bieda
czyska zrozumieć, dlaczego...


